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Specialni wysłannicy 
,,łódzkiego Expressu·• telefonują 

W dniu !3 bm. drugi s kolet powiat w województwie 
łódzkim - radomszczań1kl zameldował o WYkonaniu rocz­
nego planu skupu zboża w 90,Z' proc. Tak więc od 23 bm. 
chłopi powiatu radomszczańskie10, którzy wykonali swe 
plany obowiązkowyell dos~w. swolnlenl 1ą od miarek 
i odsypów. . 

Sukces swój powiat radomszczański zawdzięcza wYtę· 
źonej pracy uśwladamlaJąceJ agitatorów gminnych, nauczy­
cielstwa l młodzieży ZMP·owskieJ. 

NIEZNACZNA POPRAWA 

POWIAT SIERADZKI· Na 
czoło gmin powtatu 1leradzkte10 
w dniu 23 bm. wy1unęła się irml 
na. Klonowa, wyll:onując swó.I 
plan w 111,s proc., ale Jut na· 
stępna ir kolei im. Wr6blew al• 
osląrnęhl 100 proc. planowero 
skupu, W 1m\nach Gruszczyce 
I Godyn\ce mo:tua uuwaty6 
pewni\ poprawę w dostawach. 

Na pierwszym miejscu w po• 
wiecie znajduje 11• imina Zdull 
ska WoJa. .Jej wykonanie planu 
rocznego Jest jednak dalekie od 
zadowalającero I wynosi 57,l 
proc. Co gorsze, w gminie tej 
od pewnego czaru plany dzienne 
nie s" wykonywane. .Jesi to 
wynik nastroju samouspokoje· 
nia, jaki się wytworzył wśród 
aktywu tej gminy. 
Ambicją ZduJ\skleJ Woll win• 

no by4\ najszybsze wykonani• 
108 proc. planu rocznego I po· 
kazanie s!łsladom, że plany na· 
sze są słuszne I możliwe do zrea· 
lizo wania. 

WNIOSKI NARADY 
POWIAT WIEL~SKI. W 

dniu wczorajszym odbyła się w 
powiecie wieluńskim narada ak• 
tywu gromadzklero, poświęco­
na przysplesz1>nlu realizacji rocló 
nego planu skupu zboża. 

Na naradzie stw\erdzo~o, te 
chociaż powiat os\ą1n1tił Jut '11,1 
proc. p\anu m\eslęcznero, to 
akcla skupu nie przeble&'a tak 
sprawnie Jak powinna. Winę tu 
ponosi w duteJ mierze aktyw 
gminny, który ostatnio zanled· 
bał pracę wśród ehłop6w, 

Poza tym władn imtnn• nie 

WYBORY 
NOWYCH CZŁONltOW 

AKAllEMU NAUK ZSRR 

MOSKWA. - Na plenamel se­
sji AkademJJ Nauk ZS"RR w dniu 
23 bm. odbyły się wybory no­
wych członków Akademii. W 
w yniku tajnego głosowania WY· 
brano 51 czlon\<ów rzeczywistycn 
Akademii Nauk ZSRR. 

Sesja zatwlerdz\\a również 
p rzeprowadzone przez wyd1.ia\y 
A"ademlt Nauk wybory nowych 
148 członków - korespondenfow 

Akademii. 

DYSKUSJA NAD SPRAWĄ 
DYSKRYMINACJI RASOWEJ 

W UNII POt.UDNIOWO• 
AFRYKANSKIEJ 

NOWY JORK. - Specjalna Ko 
misja Polityczna Zgromadzenia 
Ogólnego NZ kontynuowała dy­
skusję nad zagadnieniem sy­
tuac ji ludności pochodzenia nin­
duskiego w Unl! Południowo­
Afrykańsk i ej. Na posiedzeniu 
22 bm. przemawiali przectstaw!· 
c ie le Pakistanu, Indii, Filipin, 
Gwa temali, Burmy, Liberii ! 
Urugwa1u, ostro krytykując po­
litykę dyskryminacji rasowej, 
up rawi aną p r1ez reakcyjny rząd 
p rem iera Malana w Unii Połu ­
dniowo-Afrykańskiej . 

AGENCI 
CZANGKAISZ.EKOWSCY 

I LJSYNlllANOWSCY 
T~\\RORYZUJĄ JE!ilCóW 

WOJENNYCH 

KAESONG, - 23 bm. przyby­
ło do Panmundżonu 6 jeńców 
s tmny koreansko-chińsk lej . Jeń­
cy c i p r zedos1a11 się przez druty 
kolczaste. klócym\ otoczony Jest 
obóz i oświ adczy\\ wojskom h!n 
dusk im. iż pragną by tch repa· 
t riowano. Kom isja repatriacyjna 
przych ylila się do len prośby. 

Repat r iowany Jeniec Jue Hel­
T lan opowiedz ia ł czlonl<om ko· 
m !s.1 1 I korespondenfom o ter· 
r~rze stosowanym przez al(en­
tow kuo m intangowskich w obo· 
zie !en'eckim . 

„ P rzed udaniem s i ę n a rozmo­
wę wyjaśn i ającą , agenci uprze. 
d złll mnie, że będą czek ali obok 
namiotu I jeśli zażądam repa · 
tracjl , zamordują mnie". 

POWSZECHNY STRAJK 
MARYN AltZY I PERSONJ!":LU 

FLOTY HANDLOWEJ 
W BRAZYLII 

1tosuJ<1 w odpowlednleJ skali 
sankcji karnych. Szczerólnle 
daJe się to zauważyć w rmlnach 
realizujących stosunkowo do· 
line swój plan, I tak, w gml· 
nie Czastary wpłynęło za. 
ledwie 6 wniosków o ukaranie 
opornych chłopów, choclat na­
letałuby ukarać duto więcej ku· 
laków. 
Władze gminne nie podchodz" 

• pełnym zrozumieniem do po· 
dal\ chłopów o ulrl· w wielu 
iminach podania te rozpatruje 
1lę bez udzlalU aktywu gromadz 
kler o. 

W czasie dyskusji wyszło na 
Jaw, że w akcji skupu niemal 
zupełnie nie bierze udziału LI· 
ca Kobiet. Niedostatecznie rów 
nlei pracuje ZMP. 

SZAJKA KUŁAKOW 
POD KLUCZEM 

POWl.ł.T RAWA-MAZOWIECKA. 
Gminna Spółdziefn/a Samopo­
moc Chłopska w %e/echlinie o· 
trzymała niedawno przydział w 
postaci 15 ton cementu. Tel\ po­
tądany na wsi artykuł miał był 
pnez Gminną Spóldzlel1'ię roz­
prowadzony między pracują­
cych chłopów t•l qmlny. 

Dalszy ciąg na str. 2 • 

Dnia Z5 października w Ło­
dd: 

• Pnedstawlenle w DOmu 
Kulłury pny ul. Pnędzalnła­
neJ 88, sodz. 1'7 .30. 

Opłata p6Cztc.wa 11lnC111ona ~łtem 

Ci.N A WRAZ Z „PANORAM.I\" 30 GR, 

lODZKI 
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Rok I Łódź, 25 i 26 października 1953 r. Nr ł8 

Z obra<l Komisii Prawnei ()NZ 

Co kryje sią 
za rzekomo formalnymi 

i „tylko technicznymi" 
.Propozyciami rewizji Karły NZ 

NOWY JORK (PAP). Komisja Praw"" Zqromadzenia Oqólne­
ąo NZ przystąpiła do dyskusji nad trzema połączonymi punktami 
porządku dzienneąo w sprawie zmiany Karty NZ. Oo komisji 
wpłynęły trzy projekty rezolucji, dotyczące powyższeqo pro· 
blemw 

1. Arqentyny - wzywający sekr11tar1at qeneralny do oqłosze· 
nia przed końcem 1954 r. zbioru nieopublikowanych dotychczas 
dokumentów konferencji w San Francisco, komp!etneqo indeksu 
wszystkich dokumentów te) konferencji, systematyczneqo Iszcze. 
qółoweqo studium historyczneqo z obrad, które poprzedziły zre· 
daqowanie Karty NZ oraz repertorium różnych postanowień Kar· 
ty z uwzqlędnieniem ich stosowania I interpretacji przez r~żne 
orqana ONZ; 

2. Arqentyny, Kuby, Nowej Zelandii, Pakistanu I Holandii -
który poza powtórzeniem punktu rezolucji Arqentyny w sprawie 
repertorium, zaleca Ząromadzeniu Oąńlnemu, by wezwało pań· 
stw;i czlonkowl<k ie do przedMawlenia nip później nit 31 marca 
1955 r. swych wstępnych uwaq w sprawie ewentualnej rewizJI 
Karty NZ oraz aby poleciło sekretariat'>wl qeneralnemu. by ro­
zesłał członkom ONZ wstępne uwaqi poszczeqólnych państw na 
temat rewizji Karty; 

3. Costarikl I Eqiptu - wzywa)ący sekretariat qeneralny do 
przyąotowan/a wszelkich materiałów i dokumentów, niezbędnych 
dla prac przyąotowawczych I dla przestudiowania propozycji w 
sprawie zwołania oąółnej konferencji, która zajęłaby sięi probie· 
mem rewizj i Karty NZ. Ponadto projekt Costarlkl 1 Eątptu prze­
widuJe powołanie 15-osobowej komisji ekspertów dla ud:rielenia 
sekre\;lrlatowl qeneralnemu pomocy w pracach przyqotowaw· 
czych. 

W toku dyskusji współ- sto techniczną ł proceduralną 
autorzy wymienionych rezolu- I w ten sposób odwrócić uwa­
cji us iłowali przen ieść całe gę od istoty zagadnienia. 
zagadnienie z płaszczyzny po-
litycznej na płaszczyznę czy- Dalszy ciąg na str. 2 • 

RIO DE JANEIRO. - w Rra· 
zy !I! wybuchł powszechny st'r•jk 
marynarzy I całego personelu 
flot y handlowej . Wskutek 
st ra jku został całkowicie spara· 
!lżowany ruch w głównych por­
tach Brazylii. 

Anna Andrzefew~k„ IPO leY1.tl! I Zofia B ladoń (u dołu) - przodujące tkaczki z ZPB Im. Rewo· 
lucjl 1905 r., ktorP już 21 patdz<ernika wykonały swe roczne zadania. 
U qóry: Stanisława Dębowska, Stefania Marmur, Janma Jaąiel/o, Helena Jędrze/czak, Wanda Bo· 
bolewska, Urszula Szymankiewicz, Leokadia Sęczek, Zofia Bocheńska oraz Franciszka Knn· 

· drasi~k - stanowią zqrany zespól tkacki majstra Janiaka z ZPB Im. Marchlewskleqo. Re· 
Rząd uznał strajk u betpraw­

ny t ski erował przeciwko ro­
botnikom oddziały policji, któ­
re zdemolowały lokale związków 
zawodowYcn marynarzy I aresz­
towat;v. ~esiątkj, robotnikc)w,. 

al 1 zację . planu produkcyjneąo ria rok 1953 zakończył ten „rzodujący zespól Już 20 bm. 
Dzl~kl sumienne/ pra:y takich Jak one, zostały przel .~mane trudnrścl w zaopatrzeniu 1udnoś· 

cl w tk„niny. 
To one I dziesiątki Im podobnych zapewniają coraz !l'psze I pełniejs:re zaopatrzenie wsi 
w artykuły przemysłowe. Foto _ L. OleJn!czak 

Manifestacja antyamerykańska 
w Belgradzie 

Masy pracujące Jugosławii wcale nie podzielają służal czych 
uczuć l<llk1 Tit o-nanlrnwit-za wobec ame ry ka6skich imperiali­
s tów. W prost przeci wnie, w cał:vm !na j u szerzą si ę nastroje 
a otyamery l<ai"k!e. Dobito' m tego wy raze m by ła manifesta<·ja 
tysięcy mieszkańców Belg radu pn•d ambasadą amer:vkań ,!< ą · 
Na zdjęc i u : policja titowsl<a usiłuje rozproszy ć demon strantow. 

• 
li 

60 m;ejscowości odciętych od świata 

grożą pogrzebanie m Lawiny 

dwóch 

• 12.000 

. 
ziemne 

wiosek 

osób bez dachu nad głową 

Straszliwe skutki 
powodzi we Włoszech 

RZYM (PAP). - Jak już I tla socjalistyczna oraz zwlą:i:­
donosili śmy, ulewne deszcze ki zawodowe utworzyły w o­
trwa jące od kilku dni w pro· bu prowincjach komitety po­
wincJach Calabria I Catanza- mocy powodzianom. 
ro spowo<lowaly katastrofa}· 
ną powódź, która wyrządziła 

I 
olbrzymie szkody. Dotychczas 
podano oficjaln ie do wiado­
mości, że pona d 100 osób ·1-

nęło wskutek powodzi. 
Wody za lały około tysiąca 

kil ometró N kwadratowych 
ziemi, zerwały kilkanaśc i e 
mostów i zn i s zczy ły setki do­
mów mi eszka lny ch. 
Prze• zło RO wsi i miasteczek 

je~t od c„ęt vc h od świata, po-

Wraz z delegacf ą 
polską 

przyjechali z W iednia 

zwf ązkowcy Brazylii 
Kamerunu Tunisu 

WARSZAWA (PA P), - W 
ni e waż woda podmyła tor y dniu 24 bm. powróciła do 
kol ejowe, za l a ła drogi oraz 
zerwał« prlewody telefonicz­
ne i telegra f1c1.ne. 

!{raju delegacja związkowl'ów 

polskich na 111 Swiatowy 
Kongres Związków Zawodo· 

Obsu nięc ie s i ę ziemi wywo 
lane P<Jwodzi ą sprawiło, że wych na czele z przewodni-
d wi e wielki e !:,i winy ziemne czą.cvm CRZZ Wiktorem Kło­
posuwają się w kie.runku wio siewiczem. 
sek Cirella j Croce Valani-
de grożąc ich wsypaniem Wraz z delegacją pols !{ą 

Powód ź pozba wiła da ch u przybyli do Warsuiwy. na 
na d głową około 12 tysięcy zaproszenie CRZZ dclega l'i na 
osób. kongres - związkowcy z Bra 

Pa rtfa komunistyczna I par- zylli, Kamerunu i T unisu. 

~prawa pewne.i nan1dv 

Z 51 zaproszonych 
przybyło 

tylko 21 
KOM ISJA Drobne.i Wytwór 

czości przy Prezydium 
Rady Na rodowej m. Łodzi 
z woh-i ła 23 października br. 
na radę. na którą z.aproszono 
cztimków komis.ii ' przedsta­
wi c ieli Dzieln icowych Rad 
Narodowych Na zaproszo­
nyrh fil osób przybyło na na­
ra dę 21. 

Nie przybyli m. jn.: 6 człon 
ków ~omis.i i drobnej wytwór 
czości przy Prezyd ium Rady 
Nar od owej m f..odzi. sekreta 
r ze prezydiów Dzielnicowych 
RN . kierownicy odd7.1alów 
handlu DRN, kierownicy od• 

działów przemysłowych DRN 
Połudn i e i Sródmieśc ; e . Nie 
pr lvby ła równ i eż wiek~zość 
r»""l<:ń•v l<:nm isj; rlrnlmej wy 
twórc7oścł nrzv DR N 

A przeriPż ~~zv~cv zapro­
szPni ot rzvm ~ li zawiad rim ·e­
nia o narad zie z pod11n1Pm 
porr.ądku obrad w którvm 
naiważn i P ls ~ym tem 'ltem by• 
łn omówienie rila nu <hi ;i l:rni a 
drobnej wvtwńrczości w f ,o­
dzl w naibliższvm okreF'e 

Czego dowipd.zielj s ię ucze­
stn icy narady? 

Zarówno kierow nik Wv­
d z1 alu Przemysłowego Pre­
zydium RN m Łodzi lak f 
przewodnlc 1. ącv komisji dro­
bnej wytwórczości mówilt 
ogólnikowo o zad 9ni ach snńł 
cjr.ielnl pracy, nie pon<>i<9 

Dalszy ciąg na str . . 2 fa 

! 



• 
Z obrad Komis1i Prawnej ONZ • k• 

Zlbl;;,1 Przemo·wi·eni·e d·· I p I k. Zjednoczenie wszyst. ich ~„ e egala O S I patriotów francuskich 
Z dużymi iaduńkami 
ryb wracają trawlery 

z M. Północnego 

w sprawie projekf ów rewiz~i we rokowania w oparciu o 
niewzruszoną prawdę politycz 
ną, że nie ma takiego sporne­
go zagadnienia międzynarodo­
wego, którego nie można by 
rozstrzygnąć w drodze roko­
wań pokojowych. 

zapewni zwycięstwo w walce 
przeciw układom ż Bonn i Pary·ża 
przeciw pohtyce wojny i nędzy 

Karty NZ 
GDYNIA, - Z wysoklml ła­

dunkami ~ ryb przychodzą do 
swej bazy w Gdyni trawlery 
„Dalmoru", łowiące na Morzu 
Północnym. 

Ostatnio np. po llkln\owych 
połowach zawinął do Gdyni z 
morza Północnego tt·awler „Pol­
lux", przywożąc 91 ton śledzia. 

Po załadowaniu pallwa I wy­
konaniu drobnych remontów 
trawler wyruszy! w swój kolej­
ny rejs połowowy na Morze 
Północne, 

Masowa produl1eja 
„Stonkomoru" 

ZIELONA GORA, - Warszta· 
ty PGR Zary w woj, zielono­
górskim przystąplly ostatnio do 
produkcji nowego typu opylacza 
przeciwstonkowego „Stonko­
m or", którego konstn1ktoram! 
są !'.lwaj robot'nlcy PGR Ośno 
I,ubusltie1 znani racjonalizatorzy 
- Wflhelm Górny 1 Wil1tor 
Blotko. 

„Stonkomor" dziennie może 
opylić 45 ha powierzchni upra­
wy. 

Łódź slarosłowiańsl'ią 
wyłowili rybacy 

na Biiłtyku 
SZCZECIN. - Załoga trawle­

ra „Polesie" w czasie polo\vów 
na Morzu Bałtyckim wyłowna 
na głębokości 82 m łódź, którą 
rybacy przewieźli do Muzeum 
Pomorza ZachOdnlego. W dziale 
marynistycznym Muzeum stwier 
dzono, że jest to najprawdcpo­
dobhiej sfaroslowiańska ,.d!uban 
ka" z X wleku, wydrążona w 
pniu dębowym, Jest ona około 
4 m długa i około 90 cm sze­
roka. 

J Czy jesteś 
członkiem LPŻ? 

li Dokończenie ze str. 1 

Szef deleqarJI Ukraińskiej SRR 
Bar'anowski poddał krytyce pro· 
Jekt rezoluc:jl pięciu państw oraz 

z frontu walki 
o plan skupu 
• Dokończenie ze str. 1 
Prezes Gminnej Spółdzielni w 

:lelechllnle pojechał w dniu 
13 października do Boquszyc, 
aby przydzielony cemen.t ode· 
obr at. 

lecz Jeszcza przed wyjudem 
prez111s Rutkowski uzqodnlł z 
qłównym ksiQqowym spółdzielni, 
że oni pierwsi muszą zaspokol<t 
swoje potrzeby cementowe. W 
rezultacie, nmlast 15 ton, do 
maqazynów spółdzielni w żele· 
chlini' wpłynęły tylko 4 tony 
cementu. Reszta poszła tak zwa 
nym lewym kursem do pana 
prezesa Rutkowskieqo, księqo· 
weąo Kamińskleąo I Ich kumo­
trów-kulaków z s14siednich qro· 
mad. Rutkowski był t;.k bez­
czelny w tej kradzieży, te na­
wet nie zapłacił za rozszabro­
wany cement. 

Gdy chłopi dowledzll!ll się, te 
Jut cementu nie ma, zaczęli kry 
tykować działalność prezesa 
Rutkowskieqo I żądać wyjaśnie· 
nla tafemniczeqo zniknięcia du· 
żeqo przydziału cementu. Za· 
wladomlone orqana Milicji Oby· 
watelskleJ wkrótce wpadły na 
ślad afery I wykryły ścieżki 
działalności pana prezesa Rut­
kowskieqo I spółki kułackiej. 

C.ement wróci do prawowi­
tych wła.śclclell, to Jest do ma· 
łorolnych I średniorolnych chło· 
pów, a kułacka szajka żerufąr.a 
na pracującym chłopie I mieniu 
społecznym powędrowała do 
wh,zlenla, ądzle oczekuje na za· 
służonll kar,. (J) 

W śród aktorów teatru im. W achtangowa 

Ludmiła Celikowska 
.. zaczynała od fortepianu 

P
'lmiętacie we:rolq ko­
medię fitmowq „Anto­
ni Iwanowicz gniewa 

się"? Jest to zabawna hi­
storia o tym, ;ak pewna, 
mloda dziewczyna miała klo 
poty z ojcem, starym zaslu­
żonym pedagogiem muzycz­
nym, który chcial koniecznie 
zrobić z niej „poważną" śpie 
waczkę o „wielkim" reper­
tuarze - a tymczasem dziew 
czyna aż paliła się do ope­
retkL. 

- Tak samo 'Orawie bylo ł 
ze mną - śmieje się wspo­
minając początki swe; ka­
riery artystycznej Ludmi!a 
Cetik.owska, bohaterka tego 
filmu, popularna dziA w ca~ 
łym Związku Radzieckim i 
daleko poza jego granicami. 
Otóż opowiada - byli:> 

tak: mój ojciec jest również 
muz11kiem. Bardzo znanym 
dyrygentem. !aureutem Nu· 
grody Sto.Linowskiej Chci.'l 
on koniecznie, abym zostala 
pianistką i długo, dlugo nie 
mogłam go przekonać, że 
ab~o!utnie nie mam ku temu 
po1.vo'.ania. Owszem, lubię 
fortepian, _bylam nawet rok 
w konserwatorium. A!e ;ak 
to się mówi, gra na forte­
pianie - to dlq mnie „nie 
to"„. Jeszcze w dzieciństwie 
postawi.ta.m sobie za ce!, 
że będę aktorką. I cel ten 
osiągnęłam, choć kosztowalo 
to mnie wi.e!e lez, a jeszcze 
więcej pracy i przekonywa­
nia. 

Za swój start filmowy uwa 
żam komedię pt. „Cztery 
serca", gdzie pracowala'"l. 
pód kierunkiem znakomitego 
reżysera J'U.dina, u. którego 
nauczyiam się bardzo wiele. 

·A później? Później byl 
film „Antoni Iwanowicz gnie 
wa się", film szczególnie mi 
bliski, albowiem gralam tam 
jak już wspominalam - jak 
gdyby „samą siebie". Na­
stępnie pr zyszedl ,,Latający 
dorożkarz'', dalej „Zwario­
wcine lotnisko", Bliźnia.cy", 
„Opowieść o prawdziwym 

ezlowleku", gdzie gralam 
pielęgniarkę Zinę ł tak dalej 
i tak dalej. 

Jakie mam planv art11-
1tvczn.e'l M11Alc;, że moich 
pobkich widzów zainteresu­
je być może informacja, ii 
przed wyjazdem (lo Polski 
zakończylam pracę w nowej, 
ti'esoie; komedii filmowej 
pt. „Pociąg odchodzi do 
uzdrowiska". Akcja tego 
filmu. obfituje w bardzo za­
bawne i pełne humoru sce­
ny, które zna z-e 3Wej prak­
tyki każdy wczasowicz. Film 
ten nakręcony zostal w Jal­
cie, w prześlicznych plene­
rach. czarnomorski.eh. W „Po­
ciągu" gram rolę m!ode;, 
nieco roztrzepanej artystki 
Lewkojewej. Tyle jem idzie 
o film. -

- A teatr? 
- O teatrze powiem tyl-

ko, że choć bardzo kocham 
film i pracę w filmie, to je­
dnak nigdy nie wyrzekła 
bym się występowania i sta­
le; pracy w teatrze. Tylko 
teatr bowiem zapewnić mo­
że aktorowi pelny i twórczy 
rowfój. . Toteż staram się 
grać w teatrze jak naj­
częściej. Oczywikie w moim 
macierzystym teatrze im. E. 
wa.chtangowa, który to 
teatr mnie wykształcił i zro­
bił ze mnie aktorkę. 

Moje najnowsze role tea~ 
tralne, nad którymi pracuję, 
to Inge Peters w sztuce 
Hauptmana, „Przed wscho­
dem s~ońca" oraz Julia w 
„Romeo ł Julii". 

Nie muszę chyba dodawać, 
że obie te wspaniale, glębo­
ko ludzkie po.~taaie bardzo 
mnie pasjonują i praca nad 
nimi daję mi wiele prawdzi­
wej satysfakcji. 

- A w jakiej roli ujrz11my 
panią na występach gościn­
nych w Pol.sce? · 

- Zagram Beatrice w ko­
medii Szekspira „ Wiele ha­
łasu. o nic". 
Roz,mowę przeprowadził 

A. W. Wysocki. 
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re:i:olucjf Eqiptu I Costarlkl. Stwler 
dzlł on, że omawiane obecnie 
punkty porządku dzienneqo nie 
moqą być rozpatrywane w oder­
waniu od kampanii, rozpętanej 
przez aąresywnł! koła na rzecz 
rewizji Karty w celu tworzenia 
bloków państw. Mówca zacytował 
wypowiedzi różnych polityków 
amerykańskich, którzy domaqali 
się zniesienia zasady jednomyśl· 
ności stałych członków Rady Bez 
pleczeństwa i przypomniał, że w 
USA powołano nawet specJalną 
komisję z senatorem Wlley na 
czele dla przestudiowania probie 
mu zniesienia zasady jednomyśl· 
ności. Karta NZ w obecnej jej for 
mle - stwierdził mówca - Jest 
całkowicie zqodna z prawem mię 
dzynarodowym I nie wymaqa ża­
dnej rewizji. Należy tylko .ściślej 
pr:rnstrzeqać jej postanowień. 

Stanowisko delegacji pol­
skiej• przedstawił m inister peł­
nomocny dr Juliusz Suchy. 

Mówca stwierdził, że nie 
istnieją żadne względy poli­

Przechodząc do omówienia 
zgłoszonych projektów rezolu­
cji, dr Suchy przypomniał, że 
zgodnie z postanowieniami 
Karty NZ, Zgromadzenie Ogól 
ne dopiero na swej X ses1i 
będzie mogło zadecydować, 
czy w ogóle zajdzie potrzeba 
zwołania konferencji w spra­
wie rewizji Ka['ty NZ. Zdu­
miewający jest więc nerwo­
wy pośpiech autorów rezolu­
cji w sprawie tzw. prac przy­
gotowawczych. 

Dr Suchy oświadczył, że de­
legacja polska będzie głoso­
wać przeciwko zgłoszonym 
projektom rezolucji i wzywa 
wszystkich członków komisji, 
by w interesie ONZ poparli 
stanowisko delegacji polskiej. 

tyczne, które mogłyby uspra- 20.UOO aparatów radiowych 
wiedliwić jakąśkolwiek ini- ----=------......:.­

ponad plan w r. b. 

Nowe typy 
radioodbiorników 

cjatywę w kierunku rewizji 
Kaort.y NZ. Wręcz przeciwnie 
- oświadczył dr Suchy - ini­
cjatywa omówienia na obec­
nej sesji siprawy rewizji Kar­
ty kryje w sobie zalążki po­
ważnego niebezpieczeństwa, 
gdyż może się przyczynić je­
dynie do spotE;"gowania atmo-
sfery nieufności wobec ONZ będzie 
oraz osłabienia wiary w JeJ 

produkował 
przemysł zdolność utrzymania pokoju i nasz 

bezpieczeństwa międzynarodo-
wego„ WARSZ A WA (PAP). Kra-

To przedstawiciele agre- jowy przemysł teletechniczny 
sywnych kół pragnąc konty- coraz lepiej opanowuje pro­
nuować i podsycać zimną woj- dukcję radioodbiorników. Fa­
nę atakują założenia Ka.rty bryki wytwarzające aparaty 
NZ i tym samym godzą w radiowe dadzą do końca bież. 
podstawy Organizacji NZ. roku ok. 20 tys. radioodbior-

Na podstaw.ie szeregu przy- ników ponad plan. 
kładów, m. in. paktu atlantyc- Stale, mimo pewnych jesz­
kiego, interwencji amerykań- cze braków, polepsza się rów­
skiej w Korei, dr suchy wy- nie~ ja~ość. produkowanych 
kazuje, że źródłem na.pięcia rad1ood~1o::iików. 
międzynarodowego I kryzysu W naJbhzszY!Il czasie prze­
ONZ było pogwałcenie lub mysł teletec.h~1czny'. obo~ p~­
zlekceważenie Karty, a nie ja- p~larnycl~ J.uz„ rad1oodb1~;m~ 
kieś rzekome jej wady lub kow „Pionier , „Mazur 1 
brakL „~GA", przystąpi do produk-

Delegat polski nawiązał do\ CJl nowego typu aparatów. 
przemówienia Dullesa w Bo- J M. in. przygowwuje się pro­
stonie, stwierdzając, że - jak 

1 

dukcję a~~atów wraz z adap­
wynika z tego przemówienia terem, zbhzonych pod wzglę­
- sekretarz stanu USA szuka dem mocy do „Pioniera". oraz 
nowych zasad dla ONZ umoż- nowy typ bardziej estetycz­
liwiających Stanom Źjedno- nego radioodbiornika „Ma­
czonym pełne opanowanie tej zur". 
organizacji, w której ich 
wpływy stale się kurczą. z 
Rozpoczęcie procesu rewizji fJ'O n. 

Karty NZ oznaczać będzie pu- ~ 
szczenie w ruch machiny, któ- G Kl• ł 
ra nie tylko może zasz~od~i~ amen a 
ONZ, lecz WTęcz zagrozić 3eJ I • 
istnieniu. Nie tędy prowadzi PRAGA (PAP). - Jak podaje 
droga do porozumienia mie- Czechosłowacka Agencja Telel{ra· 
dzynarodowego i wyprowadz~- flczna, w dniu 20 paźdzlernJka, po 

. . . , ciężkiej I długotrwałej chorobie 
ma ONZ z impasu, w Jaki za- zmarł w Pradze członek prezy· 
pędziła ją polityka USA dluin K()mitetu Centralnego Ko· 
podkreślił dr suchy. Drogę do muntstyczneJ Partii Czechoslo· 

. wacji, przewodniczący Central-
tego celu otwiera swobodna neJ Rady związków zawodo· 
wymiana poglądów i pokojo- wych - Gustaw Kllment. 

Sprawa pewnej narady 
a Dokończenie ze str. 1 

konkretnych przykładów, jak 
spółdzielczość realizuje, a 
właściwie nie realizuje pla­
nu, szczególnie w zakresie 
otwierania nowych punktów 
us-ługowych. 

ka doradczego I kontroluJI\· 
cego pracę spółdzielczości o­
raz Wydziału Przemysłu Ra· 
dy Narodowej f oddziałów 
przemysłu a częściowo I han­
dlu przy poszczególnych ra­
dach narodOWYCh. 

Witold Kakowskl. 

z 

Plenum KC FPK 
wskazało drogę 
polityki zgodnej 

interesem Francji 

PAR'YZ (PAP). . W dnlu 
22 października na przed· 
mleśclu Paryża Orancy 
rozpoczęły się obrady ple· 
num Komitetu Centralnego 
Francuskiej Partii Komun!· 
stycznej. 

Referat na temat: „Zadania 
partii komunistycznej w walce 
o całkowit14 zmian, kierunku 
polityki francuskie!" wyq/osił 
Jacques Ouclos. 

'Duclos oświadczył, te wa 
Francji istnieje silne dążenie clo 
zmiany oqólneqo kierunku poli· 
tyki rządu. 

Zakończenie wojny w Indo­
chinach I niedopuszczenie do 
ratyfikacji układu w sprawie 
„armii europe)skleJ" oto 
qlówne problemy - powiedział 
Duclos - które powinny sit 
znaleźć w centrum uwaqi. 

Jesteśmy przekonani, że Jeśll 
wszyscy patrioci zjednoczą się, 
zdo!amy nie dopuścić do raty­
fikacji układów z Bonn I Pa· 
ryża. 

Ouclos podl<reślił daleJ, że 
komuniści francuscy qotowl są 
poprzeć każdy rząd, który zqo­
dzl się realizować proqram, 
przewidujący zaprzestanie dzia­
łań wojennych w Wietnamie, do 
trzymi\nle obietnic danych na­
rodom Unii Francuskiej, zapew­
nienie bezpieczeństwa narodu, a 
w szczeqólnoścl odmowę popar· 
cla remilitaryzacji Niemiec, pow 
sze<:hne, konsekwentne I kontro 
lowane rozbrojenie, poszanowa­
nie swobód republikańskich, 
zwiększenie inwestycji w celu 
unowocześnienia I wyposażenia 
ąospodarki francuskiej, wprawa 
dzenie demokratyczneqo syste· 
mu podatkoweqo, podniesienie 
siły nabywcze) klasy robotnicze) 
I warstw 8rednich, obrona świ• 
ckleqo t:harakteru o6wJaty. 

'13 pa~dzlernlka w dyskusll 
nad referatem J, Duclos prze­
mawiali m. ln,: Jean Caqne, 

Laurent Casanova, Virqile Ba· 
rei, Waldeck·Rochet, Gab1~iel 
Roucaute. 

Wszyscy mowcy pop.1rll wnlo 
sek J. Duclos w sprawill! wzmo• 
żenia wall<I w celu zjednocze· 
nia wszystkich sił demokr;itycz~ 
nych i patriotycznych Francji, 
aby nie dopuścić do ratyfikacji 
układów wojennych zawartych 
w Bonn I w Paryżu. 

Obecni powitali hucznymi 
oklaskami zjawienie się na 
.trybunie Maurice Thoreza. 

Nawiązując do zgubnych 
dla Francji skutków polity­
ki planu Marshalla i bloku 
atlantyckiego, Thorez stwier 
dził m. in.: 

Wszyscy dochodzą do przek-o· 
nania, że dla usunięcia lstnle· 
jących obecnie znacznych tru• 
dnoścl konieczna jest ~miana 
kursu naszej poHtykl zai;ranlcz• 
neJ. Trzeba prowadzić politykę 
odpowiadającą interesom F'1·an· 
cjl, politykę mezawisłdcl nnro· 
dowej I pokoJu. Trzeba pned& 
wszystkim usunąć śrniertc lne 
niebezpieczeństwo, któ?e z•.wls!o 
na(I naszą OlCzyzną wslmtek oa­
radzanla się mmtaryzmu nie­
mieckiego I oowetowej armii 
niemieckiej - niezależnie od te· 
go, w jakiej formie to się odb:V· 
wa. Nle ma nic ważnfojszego 
! bard7.iej pilne go niż zjedn ocze­
nie wszystkl<!h , prawdziwych 
Francuzów w celu nledopuszcze­
nla do ratytikacli ukladów 'Il 
Bonn i Paryża. 

Thorez podkreślił, że trzeba 
wclellć w życie postanowien:a 
układu francuslto-raclzlecklego, 
który jest owocem czynów przy 
pieczętowanyrh walką przeciw· 
Im naje~dźcom fas~ystowskim. 
Układ ten - oświadczył Tho· 

rei - pomo;;e naszemu krajowi 
uzyskać swobodę działania w 
dziedzinie poiltykl zagranicznej, 
Niesłuszne więc jest mniema· 
nie, że ratyfikacja uldadów a 
Bonn l Paryża jest n:eczą nie· 
uchronną. Francja może I po· 
winna oświadczyć: „Nie!". Je­
dność działania wszystkich obroń 
ców niezawisłości narodowej t 
poltoju, zarówno w kraju jak 
f w parlamencie, mote I powln• 
na zapobiec ratyflkacJI tych 
zgubtlych ul,<ładów. · 

Plenum· zakończyło się u­
cllwarentetn rezoiucf! w ep-ro< 
wie wygłoszonych w toku 
obrad referatów. 

Imperialiści anglo-amerykańscy wywteralą na­
cisk na Francję, aby przy&pieszyła ratyflkacj41 
umowy o „armii europejskie!", pod której sztan­
darem odrodzi aię milltaryun nlemlecl<i. 

(Z prasy) 

ADENAUER: „1'6jdź w moje ramiona„." 
rys. Kukryniksy 

ZABIERAJĄCY GLOS w 
dyskus.li członkowie komisji 
wykazali nieznajomość po­
trzeb mieszkańców Łodzi, a 
częściowo nieznajomość za· 
dań jakie ma spełnić drobna 
wytwórczość. 

Z naszego obserwatorium A kiedy teraz jugoslowiański 
d11ktator, Tito, oburza się na 
bezprawne decyzje amerykań­
sko-angielskie w sprawie Tri e 
8tu i jego stosunki z włoskim 
panem Pella pogarszajq się 
znacznie, amerykański dzien-

Dopiero uwagj wlceprze­
wodnic7,ąCPP'o Frez, RN m . 
Lodzi ob Wróblewskiego. któ 
rv szczegółowo omówił wda­
nia I formy pracy komis.ił dro 
bnej wytwórczości pozwoli­
ły biorącym udział w nara­
dzie uświadomić sobie Ich ro 
lę. Ale f te cenne uwag! tra­
fiły w próżnię . ponieważ wię 
k~70ŚĆ zalntPreonwimych na 
nara<lP. nie przybyła. 

' 

ASNE jest. że przy tak 
~ sł11bym z.alnteresowaniu 
7P .~tronv komisif drobnej WY 
twóre:rnśc1 pracą snółd1ieJn1 
I notrzebami mie~zk::ińnńw 
J'..,o<hl, Jlfewłaśclwle spelnla.ł_a 
one role społeczne1to czynni-

Kiedy „facet" się droży 
Kiedy dyktator rumuński 

Antonescu robił jakieś hece, 
nie w smak będące Adolfowi 
Hitlerowi - ten wzywal go i 
w zaciszu gabinetu w Berlinie, 
Berchtesgaden, czy w schronie 
pod Kętrzynem - dawal mu 
tzw. dyplomatyczny wycisk. 

A hitierowska prasa pisała 
wówczas tak: 

„Wódz i kanclerz Adolf Hi­
tler w serdecznej rozmowie z 
wodzem faszystowskiej Ru­
munii uzgodnil szereg spor· 
nych probl.emótv na odcinku 
stosunków rumuńsko-węgier· 
skich,!!" 

Kiedy zaA jaką§ gaffę strze- nik „New York Daily News" 
lił na przyklad agent węgier- pisze po prostu: 
ski, Horthy, to skutki byly po „Należy skarcić tego faceta, 
dobne - ale gazety berlińslcie a na pewno obniży swq cenę, 
donosily: · nie należy bowiem zapominać, 

„Trudne ł skomplikowane .że Tito znacznie więcej zależy 
zagadnten.ie stosunków węgie.,, na nas, aniżeli nam na n im". 
sko-rumuńskich znajduje się Oczywiście najzupełniej o­
na drodze pełnej ' regulacji, nnjętne czy mamy do czynie­
dziękt wysilkom wodza i kan· nia z dyplomatyczną „lipą", 
cl.erza III Rzeszy, Adolfa Hi- osłaniającą nie.dyplomatyczną 
tterą, który przy pelnym zro- brutalność wobec „so j uszni­
rnmieniu ;. e. regenta Węgier, ków". czy też z bezczelną 
Horthy'ego itd itd."„. Rzczerośeiq zdrizdzajacq i•tntę 

Byla to tak zwana dyploma •tosunkóic mit;tf7!1 „sojuszni­
tyczna „lipa" Między innymi kami" USA w sposóh wręCI 
znana z vodr6ż11 Józefa Becka, 9roteskow11. K. D. ; 
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P
isząc o rozwoju astrono .~ dzieck!ej Akademii Nauk prze 

mii w Rosji mesposób lj wodnictw0 w badaniach ru­
nie wspomnieć o siłupach.I chu małych planet j systema-

milowyC:h znaczący~h j~j d1:og~ I tyczne obsen~a~je. planet. 

- i ukazuje - literatura po­
pularna przezm:czona dla sze­
rokiego ogółu. 

Rozwój astronomii pociąg­
nął za sobą również rozwój 
przemysłu optycznego. Słynny 
astronom i optyk zarazem -
Maksutow skonstruował bar­
dzo praktyczne w użyciu i nad 
zwyczaj tanie teleskopy. 

ku wyzynom, na iak1e dzwa- Na całym sw1ec1e - nie ty! 
gnęła się dopiero w Kra.lu ko wśród nrnkowców - zna­
Rad. } ne :są badania Tichowa (pier-

Piotr Wielki, buduiąc moc ur wszy astrobotanik\ nad zae'ad­
stwo rosyjskie zatroszczył ffę nieniem życia na Marsie. Z ba 
również o rozwój nauki. Trio- dań tych wynika, że istnienie 
gka ta przejawiła :się m. in. Iw roślinności na Marsie jest bar­
założeniu przez niego pieijW- dzo prawdopodobne. 
szego w Rosjj uniwersytelm. 
Wypływa ona z potrzeb rozfwo 
jowych różnych dzledzin lgcr­
spodarki pa11stwowej. I tak @. 

rozbudowa floty morskiej < rjo­
ciągnęła za sobą jednocz:.esny 

Udostępnione nabywanie ta­
nich lunet i 1ornet, pozwala na 
współpra<:ę amatorów. zorgani 
zowanych w Towarzystwie Mi 
łośn ików Astronomii (ponad 
50 tys. członków) z katedrami 
uniwersyteckimi i obserwato­
riami. Członkowie Towarzy­
stwa na wvdzielonych im oi­
cinkach st'lle obserwują skle­
pienie niebieskie i czuwają 
nad zjawieniem się meteory­
tów, gwiazd nowych itp. 

rozwój astronomii. , 
Pierwszym. kt6ry wsl:awil 

tiWe nazwisko w astronomii 
byl rosyjski Leonarrdo Ja Vin­
ci - Łomonosow. Obserwu,iac 
'Przesłonięcie Słońca przez pla 
netę Venus, postawił hipo<tez~ 
że Venus, po<lobnie jak Ziem!a, 
otoczona jest atm013ferą. 

• * * 
W 1839 r. w Pułkowie pod 

Petersburgiem zostało zorga­
nizowane pierwsze w Rosji, 
wielkie obserwatorium astro­
nomiczne. Wydarzenie to w d­
kresie, gdy w pamięci liberail­
nej części inteligencji żywo ':t: 
szcze stały wydarzeni;;i grp.d­
niowego powsfania dekabiry­
stów, było zwycięstwem nar..iki 
nad carskim obsikurantYZil'.l/cm. 

W obserwatorium tym 'pro­
wadził bP.darua Bazyli Str'l.lwe. 
Jego obserwacje gwiazd. 'PO­
dwójnych (dwie gwiazdy krą­
żące obok siebie widoczne czę­
sto jako jedna) przyniosły mu 
światową sławę. 

Jednym z czołowych było 
również obserwatorium! 'Przy 
Uniwersytecie Moskiewskim. 
Zasłynął tu sr.eroko geriialny 
uczony Bredichlj.n, 'który zapo­
czątkował systematyczne bada 
nie komet. Jego rozprawy na­
ukowe w tej dzl~zinie cieszą 
sie niebywałym uznaniem na 
całym świecie i pb dziś dzień 
są klasyczne. 

Mimo wybitnych na skalę 
światową osiągni;ęć naukow­
ców, obserwatoria w carskiej 
Rosji cierpiały na cllroniczny 
brak fundusz6w. Hoonowal.o to 
rozwój i nauczanie astrono­
mii - podobnie jak zresztą 

Powszechne zainteresowa­
nie świata nauki budzą bada­
nia Szta.ina w obserwatorium 
w Simeiz nad obrotem gwiazd 
stal:ych oraz rewelacyjne teo­
rie kosmogoniczne Fjesienko­
wa i Szmidta. 

Wielu astronomów radziec:­
kich za swą pracę naukową o­
trzymało wielką nag-rodę Pa1't 
stwową I klasy. Odznaczeni 
zostali między innymi Orłow 
- badacz. jąder komet, Am­
barcumian - świótowej sła· 
wy astrofizyk i przewodniczą­
cy Akademij Nauk w Armenii. 

W ciągu ostatnich 20 lat w 
ZSRR ukazało się około 3 tys. 
dzieł naukowych najwyżs7;:.i 
klasy z dziedziny astronom:i. 
Poza tym w dziesiątkach ty­
sięcy egzemplarzy ukazała się 

STANISŁAW ~YGOilZKI 

W wielu szkołach średnich­
a :ar:mlanowano we wszystkich 
- używane są do ob&erwacji 
m<tłe teleskopy. 

Wielka Rewolucja Paździer­
nikowa zmiema1ąc stosunki 
uo!ityczne. !!Ospo<larcze i spo­
łeczne szeroko otworzyła na­
uce wrota postępu i stworzyła 
jej niespotykane w żadnym 
z państw k<>uitalistycz!'lych 
warunki rozwoju. 

P\ESt~ O BRATERSTWIE 
Kto szedł od Lenino po Wisłę 
I na.przód, \ naprz6d po Odrę, 
przez gruzy i drogi rozkisłe, 

pod niebem !>pokojnym \ modrym, 
a wicher bitewny niósł dalej, 
jak pocisk, jak burzę, Jak grom, 
ten wie, że faszysta dom spalił, 

ten wie, kto zbuduje nam dom. 

Kto spojrzał za siebie I spostrzegł 

ruiny, obozy I zgliszcza, 
l księżyc nad nocą jak ostrze, 
I drzewo pod nocą Jak piszczel, 
ten wie, ze przenoslł tę burzę, 

co ogniem owiała mu skrofl, 
by człowiek ocalał, podwórze 
I studnia w podwórzu, I kofl. 

A żywy, eo doszedł I został, 

l w rękę wziął młot I maszynę, 

by mlasta budować I mosty. 
l rudę przetapiać na szynę, 

ten wie, że tę wolność wykuwał 
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HENRYK ANDERS „General Swierczewski" 
Alfons Karny 

10-łecie ludowego wojska 
w pracach plastyków 

W salach warszawskiej 
„Zachęty" otwarto wy 

stawę „10 lat Ludowego Woj­
ska Polskiego w plasiyce". 

W wystawionych pracach 
znalazł odbicie cały szeroki 
wachlarz zagadnień. Artyści 
stanęli na wysokości zadania, 
wykazali przygotowanie ideo­
we, oraz wyższy niż dotych­
czas stopień opanowania war­
sztatu. Udowodnili ponadto, 
że stać ich na pokonanie w!d 
kiego wysiłku, jakim jest re-

Z wyróżniających się prac 
trzeha by zwrócić uwag~ na 
obraz Byliny „Lenino" - dra 
matyczny, potężnie oddz'.ału_ 
jący epizod nowoczesncJ 
bitwy. Mimo małych uchy-
bień na wysoką ocenę zasłu­
guje „Po promocji" Eibischa; 
j-tJ! przez samą ambicję za­
miaru budzą uznanie wielkie, 
ranoramiczne płótna Żółtow­
skiego. Z wyjątkowo dużej i­
lości nadesłanych rzeźb 
wspomnieć wypada o mo-

Nas<trój obrazu jest raczej 
romantyczny, działa to na 
widza, wadą natomiast jest 
brak wyrażniejszego stapnio­
wania akcentów optycznych, 
które by dobitnie charaktery. 
zowały sytuację. 

Tematem skromnego choć 
interesującego obrazu Jerzego 
Krawczyka jest przeprawa 
wojsk przez rzekę. Wartości 
obrazu nie zmniejszają dro­
bne błędy rzeczowe i nawet 
słabiej malowana woda. Autor 
ma jednak skłonność do szum 
nych zapowiedzi w tytułaćh. 
Tytuł „Na Berlin" nie znajdu 
je odpowiednika na. płótnie. 

Konstanty Mackiewicz wy­
stawił dwa obrazy: „PO'\vrót 
z ćwicze11" to rzadki jeszcze 
u nas, dobry pejzaż maryni­
styczny, w technice wykona­
nia jeden z lepszych obrazów 
na wystawie, a według opinii 
jedna z lepszych fll"ac artysty. 
Druga praca „Stawianie słupa 
granicznego nad Odrą" ma 
prześlicznie . malowane partie 
krajobrazu, ale w kompozycji 
jest dość banalna. 

•• Lenino" Akwarela Sprusiaka i Lu-
Michal Bylina dwikiewicza „Wojsko buduje 

alistyczne odtworzenie d":!ie-cnej w wyrazie pracy Karne- most" należy do rzędu prac, 
jów, wymagające rozlicznych go .,Generał Swierczewski''. którym mało można poortawić 
prac przygotowawczych. Prze- Dą. wybitnych ooiągnięć grafi- zarzutów, ale których waga 
de wszystkim zaś powaŻ!J)•ch ki 1iależą pełne emocjonalnego gatunkowa jest stosunkowo 
studiów źródłowych. ładunku l itografie Borowczy- niewielka. 

Jak wynika ze wstę.N do ka, rysunki Tchórzewskiego, „Rok 1905 w Łodzi" Anclrze-

oraz wzrost nOWYCh kadr przyjaciel, towarzysz I b~at - · 
Rosjanin I Polak. I czuwa, 

1 innych dziedzin nauki -1 
naukowych. by dom był spokojny J świat. 

katal0gu, organizatorzy pt'kl~•- prace Bunsch - Gruchalskiej . ja Strumiłły to nowa, bar­
d;,ją nadzieję, że Wf-"t:nva Jakościowo łodzianie wypa- dziej dynamiczna wersja o­
spełni dwie funkcje - lnfor- dli na wystawie nienaJgorzej , brazu nagrodzonego na III 
macyjną i wychowawczą· zo- ilościowo - więcej niż skrom wystawie ogólnopolskiej. W 
brazuje „istotę i chara~ter lu- nie. 8 obrazów, jedna rzeżba wąwozie wąskiej uliczki na 
dowego wojska" oraz wzmocni i 3 rysunki to stanowczo zbyt ::aimprowizowanej barylrndzi~ 
je<;zcze patrioty-zm i ,lumę na mało jak na silny ośrodek zwarta grupa robotników z 
rodową szerokich rzesz spa- łódzki wobec ogólnej liczby rozwiniętym czerwonym sztan 
łeczeństwa Wydaje się, że 332 wystawionych prac. darem odpiera atak niewi­
WYStawa zdoła jeszcze spełnić Zdzisław Głowacki w du- docznego zresztą wroga. N-:i:­
funkcję trzecią: przekona do- żym płótnie „Alfred Lampe i pięcie uczuciowe, szlachetny, 
tych czasowych •·1:1iedowiar- Wanda Wasilewska wśród! trochę teatralny patos, mogą 
ków", że w powrocie ~o re~- Kościuszkowców" przedstawia I widza wzruszye i porwać. Nie 
listycznej tradycji kryJe s;ę scenę okresu formowania się potrzebna jest tyHrn zapoży­
właściwa droga odrodzema I Dywizji. Starannie przemy czona z obcych wzorów defor 

Walka z pm:ostałościam\ 1de- -------------------------­
alistycznej ideologii i szerze-

sztuki. ślana kompozycja akcentuje macja. 

nie przez naukę radziecką -
od pierwszych chwil powsta- SERGIUSZ KŁACZKOW 
nia Kraju Rad - naukowego 
poglądu na świat, postawiły 
astronomię w rzedzie nauk po­
trzebnych tak, jak np. potrze­
bnym był i jest dla rozwoju 
socjalistycznego budowni twa 

Fryderyk Woli (1888-1953) 
ro1.wói i nauczanie matematy- Niedawno zmarły pisarz 
ki. O niebywałym rozwoju niemiecki nie był obcy postę­
astronomii zadecydowały rów- powej Łodzi. Przeszło 20 lat 
nież względy praktyczne - temu, w roku 1930, oglądała 
gospodarcze. · ona jedną z jego najlepszych 

Obecnie - nie licząc obser- s~tuk - „Cj~n_kati','· Mier.ni­
watot>iów uniwersyteckich _ k~em słusz~osci teJ sztuki o 
w ZSRR pracują świetnie wy- mezWYkle ~1lnym ładm_ik.u de 
posażone w sprzet naukowy mas~atorsk1m . były :vsc1ekłe, 

. . bezsilne ataki mleJscowych 
obserwatoria: w Abastuman1e. f tó · · do "" · s•-1· b · ł aszys w, zm1erzaJące .c.rewanm. ,,.. ma adzie, Po - d' · · · d ek t t tam K"t bi s· · T z Jęcia JeJ z es ea ru. 

' ~· ' .::i e, :meiz, asz- Uznanie i entuzjazm wśród 
kencie 1_Blurakame. P?za tym zwolenników postępu, nie­
wszystlne obserwatoria ~ml- nawiść 1 wściekłość wśród 
wers:vte~k~e otrzymał~ n.aino- wrogów _ oto, co zjednywa­
wocześnieJsze _wyposazeme. ly Wolfowi jego dzieła . 

, ~b~er'"'.atona w. tym r?v:- Wszak był pisarzem, który i 
n .ez i umwersyteck1e, zaJezme w weimarskich i w hitlerow­
od, kierunku zaS.'l.dniczyc!°J ba- skich Niemczec{h, i w Szwaj­
dan pr::ik:vcznych. tm?zieTone carii (po r. 1933), i we Fran­
są na sł:1zby: czasu, biegunów cji, i jako frontowy żołnierz 
or::i?.: .s~oi:ca. Armii Czerwonej - wszędzie 
. Dz1~1e3sza astrono.mła oodzłe, toczył nieustępliwy bój z fa­

I1ła s1e. l'l'I Sl!E>reg m':zależnvch szyzmem, z wyzyskiem czło­
t"auk, J~k: a,~tronom1a ogóln~ wieka przez człowieka. 
mechanika nieba, kosmri!?on1a „W naszych czasach pollJin­
(nauka o nowstaniu . układów lniśmy nawiązać do prawa So­
słnnec?:nv.rh), astrof1z:rka. a· loM, które ~'5wi, że każdy o­
strobotan1ka. astronomia m!;(ła bywntel, ktory by chcial za­
wlc, gwi::i:>:d nodwójnych, ko- chować neutralność w czasie, 
m1>t i wiele innych. gdy Ateny są zagrożone i gdy 

W kazdt>i z wvmienlonych zewszqd rozlegają się nawo­
dr.ied7in asfrnnomla r::idziecka tywania do walki - będzie 
pMi~rfa wybitnych i:rzedsta- uważany za człowieka bez 
wirieli. czci" . 

Wvr::i7t>m stosunku nauk~ Słowa te pisał Wolf w r 
Awi::itow"i do osiągnięć astro- 1925. On, lekarz-społecznik i 
nomil Kr;iiu R?~. iest m. in artysta, dojrzał niebezpieczeń 
postanriwienie Międ?:vnarodo· stwo grożące jego „Atenom". 
WP.e'n Tow'lr 7 vstw:i Astron0m' i kiedy brunatne chmury hi­
cznego, które powierzyło ra- tleryzmu coraz bardziej prze-

słaniały niemiecki firmament czyzme. Powstaje powieść pt. 
nie pozostał neutralny: „Mane teket czyli latające ta­

wstąpił do KPD a swoją terze", powstaje wreszcie do­
sztukę przekształcał w coraz skonały scenariusz wyświe\la­
skuteczniejszy oręż. Nigdy nego u nas filmu pt. „Rada 
zresztą w sztuce • samej w so- bogów". 
bie nie dopatrywał się celu. Będąc marksistą, Wolf po-

Wydarzenia polityczne epo- trafił dostrzec w amerytrnń­
ki - rozwój światowego, a skim imperializmie i wskrze-
szczególnie hitlerowskiego szanym przezeń neohitleryź-
imperializmu dokonują mie groźbę nie tylko dla Jego 
trwałych zmian w jego świa- niemieckich „Aten", lecz tak 
domości: staje się nieubła- że dla pokoju światowego. W 
ganym, płomiennym rewolu- obu utworach zrywa maskę 
cjonistą; możliwość przemian obłudy z twarzy amerykań­
społecznych i wyrównanie ska - neohitlerowskich wich­
krzywd ciemiężonego narodu rzycieli. 
niemieckiego widzi tylko w Dzieła Fryderyka Wolfa zdo 
zwycięstwie idei sprawiedli- były sobie ni':!poślednie miejs 
waści, demokraeji, socj .1liz- ce w literaturze niemiec1dej 
mu. i światowej. Jeśli chodJ.:i o 

Sprawie tego zwycięstwa nas - Polaków. czcimy w nim 
służy „Cjankati", służy „Pro- nie tylko wybitnego. postę­
fesor Mamlock" i „Doktor Wan powego pisarza - interrnicjo­
ner", „Ja/' zwierzęta w lesie", nalistę. Dla nas Fryderyk 
służy „Kożuszek z Ros3i" i Wolf był również krzewil.ie­
„Pogranicze", służą inne jesz- Iem nowych, dobrosąsiedzkich 
cze dramaty, powieści, nowe- stosunków 'larodu niemiec­
le i wiersze, nie licząc wielu kiego i polskiego, stosunków 
artykułów publicystycznych. opartych na wzajemnym za­
Nawet gdy sięga do teml.ltów ufaniu ieprzyjaźni. 
historycznych, wydobywa z Pracy tej poświęcił się jako 
nich i sławi to, co obrazuje pierwszy przedstawiciel dy­
walkę o wyzwolenie mas pra- plomatyczny NRD w Polsce 
cujących spod ucisku klaso- i jako pre?.es Towarzy->twa 
wego. Przyjaźni Niemiecko - Pol-
Zwycięstwo czarno-czerwo- skiej M. in. jej to owocami 

no-złotej bandery w Niemiec są coraz bardziej zacieśnia.ią­
kiej Republice Demokratycz- ce się więzy przyjaźni, cJraz 
nej nie kładzie kresu Willce pomyślniej rozwijająca się 
Fryderyka '.Volfa o zwycię- współpraca kulturalna międly 
stwo .socjalizmu w jego oj- obu narodami,, 

znaczenie po.staci bohaterów Jako jedyny z łodz-ian rzeź 
tytułowych. ale jednocześnie bę prezentuje Kazimierz Mocz 
sugeruje nam. że istotna treś kowski. Niewielka figurka z. 
cią dzieła jest więź ideowa patynowanego gipsu - żoł­
łącząca zgromadzonych, du- nierz· czyszczący broń „Po 
chO<We zbliżenie przywódców ćwiczeniach" wyraża moment 
politycznych z żołmer.zem. Wy skupionej uwagi. Artyście nie 
daje się, że artysta celowo udało się zachować właściwej 
monumentalizuje postać ludz- proporcji, ale nie razi to spe-

„Powrót z ćwiczeń" 

ką, człowieka - twórcę histo­
rii. 

W .. Bitwie pod Legnicą" 
Stefan Just wprowadza nas 
w sam wir walki. Nawet naj­
więksi w dziejach sztuki ba­
taliści unikali takiego ujęcia 
jako niesłychanie trudnego 
problemu komoozycyjnego 
Nie można więc się dziwić, że 
obraz Justa jest mało czytel· 
ny. 
Rozpływa się trochę myśl 

przewodnia w obrazie radeu 
sza Kokietka. który po raz 
drugi, tym razem znarznie le­
piej, opracował temat „Bole­
sław Chrobry nad Odrą" 
Kompozycja jest na ogół po­
prawna, rysunek dobry. kolo­
jryt zharmonizowany, 

JConstanty Mackiewicz 

cjalnie, nastrój, o który za­
pewne chodziło został wydo­
byty. 

Rysunki piórkiem Włodzi­
mierza Kliszki są jakby ~wo­
bodną notatką na gorąco. Za­
chowana została dzięki temu 
świe:żość obserwa1:ji, którą 
artysta potrafił połączyć z tra 
fnym układem kompozycyj­
nym. Ten sam charakter po­
siada rysunek Stefanii Zaręb­
skiej . 

Mamy w Łodzi dużo z.dol­
nych plastyków; malarzy, rzeź 
b'arzy, grafików. Należałoby 
się za:.tanowić jakie przyczy­
ny powstrzymują ich od szer­
szego brania udziału w wy­
stawach ogólnopolskich, Ale 
o tym kiędy indziej, 



- Beladi Polsza, beladi Polah·si ... 

W śród przyjaciół 
Tadżyków 

T o byro mniej więcej prz;ed Gdy młody Tad:tyk usłyszał, 
jedenastu laty. Obszerny te jesteśmy Polakami, o:tywlł 

dworzec kolejowy w Stalina- się:_ Słyszałem duto 0 waszej 
badzie po~ryty był mrowiem ojczyźnie. Interesuję się między 
ludzlkim. Dzień w dzień przy- Innymi i waszą . literaturą. Na-
bywały tu tłumy przyJ· ezdnych wet pamiętam początek wiersza 

waszeqo poety ... 
Z odległych połaci kraju, z n.a- w drzemiącej po całodziennej 
padniętych zdradziecko prileZ spiekocie „czajc:hanle", w dale· 
armię hitlerowską m1asrt: U- kim kołchozie dalekieqo Tadty­
krainy i centralnej Rosji. kistanu, rozleqly się wypowie-

dziane śmiesznym akcentem, 
Wśród tej wielkiej fali przy- cole Jakie piP,knym dla nas w tej 
byszów maleźliśmy się i my chwili - słowa: 
- duża grupa Polaków, któ- - Litwo, ojczyzno moja„. ty 
rzy szukali tu na gościnnej Jeste„. jak zdrowie 
ziemi radzieckiej przystani ży- Gdyby grom uderzył w her­
ciowej w czas wojennej :z.a- baciarnię, a niebo było błękit­
wieruchy. ne, bez jednej chmuriki, nie 

I wówczas po raz pierwszy zrobiłoby to na nas takiego 
zetknąłem się z Chakimem. wrażenia. Pamiętam, że sie­
Stary, siwobrody Tadżyk, w dzący obok mnie Wałkucki 
błyszczącym eh c!e jedwab- spod Łomży irozpł.akal się w 
nym i białym 7 .1 0ju na gło- głos. 

wie, stał prz:::-' budynktem Tylko stary Chakim, popf-
„ew.akopunktu" i z ciekawo­
ścią przysłuchiw~ł się naszej jając herbatę, mruczał: 
rozmowie. Po chwili podszedł ni;-ro~~1:t:;!~· bilmajdi.., Nic 
do n.as i spytał: 

- A wy atkuda? 
- Iz Polszy, my Polaki... 
- Polsza? Bilmajdi Polsza, 

bilmajdi Polaksi - nie wiem, 
co to znaczy Polska i kim są 
Polacy, rzekł po tadżycku. 

Starzec nie słyszał o naszym 
kraju, ale to bynajmniej nie 
przeszkadzało, aby rozmawiać I 
serdecznie z nieznajomymi ludź­
mi z nieznajomej ziemi I za­
proponować nam z miejsca qoś· 1 
clni; w k„fchozie, w którym 
mieszkał I prac?wał, a któreqo 
przewodniczącym był jeąo syn 
Jussup. 

• • • W kołchoz.ie „Krasnyj ~ar-
tyzant" spotkaliśmy się z 

ciepłym p,rzyjęciem. I dalej już 
nie pojechaliśmy. Gospodar:z.e 
oddali do naszej dyspozycji 
w.szysuko co mieli najlepsze -
nawet mieszkania otrzymali­
śmy najl.adniejsze. 

Zatrudniono nas przy zbio­
rze bawełny, n.a plantacjach 
ryżu, pr:zy wykopkach ziem­
niaków - każdy wybierał co 
mu najbardziej odpowiadało. 

• * • 
D o Chanaka, niewielkiej o 

sady, do której przylegał 
nas.z. kołchoz, przyjechało je­
szcze kilkanaście rodzin pol­
skich. 

I tak pod Stallnabadem pow· 
stała Jakby kolonia rol$ka. Było 
wśród nas duto dzieci. Tych, 
które przyszły na świat jut w 
Związku Radzieckim I tych, któ­
re chociaż urodziły si11 w Polsce 

- tutaj si, wychowywały. V/lęk 
szośł słabo mówiła po polsk1J, 
wplątując ~Iowa rosylskie. :tad 
ne też nie potrafiło zadeklamo­
wać choćby najkrótszeqo wier­
szyka w swym ojczystym języ­
ku - rodzice przeważnie jlJŻ 
pozapominali, a polskich ksią­
żek n ie było. 

Aż n .a<J<·,zedł maj 1943 roku. 
W Tadżykistanie w iosna za­
czyn.'ł s:ę wcześnie, już w mar 
cu. Maj - to pełnia lata. A 
lato było wówczas wyjątkowo 
gorące. I czas był gorący. Pod 
uderzeniami Armii Iladzie­
okicj poczęła łamać się machi­
n.a wojenna hitlerowskich Nie­
miec. Z zapartym tchem s 1u­
chaliśmy codziennie „swodki" 
radzieckiego, biura informa­
cyjnego o rozwijających się 

wypadka-ch na frontach. 
Z radia też dowiedzieliśmy 

się, że w ZSRR powstał Związek 
Patriotów Polskich, a jednocze­
śnie dotarła do nas wiadomość, 
która rozpaliła w naszych ser­
cach płomień otuchy, radości i 
satysfakcji. Związek Radziecki 
wyraził zqodę na utworzenie na 
jeqo terytorium polskiej dywizji 
Im. Tadeusza Kościuszki. 

O szczeqólach przeczytaliśmy 
w pierwszyci't '>umerach „Wol­
nej Polski", którą przekazywa­
liśmy sobie z rąk do rąk. 

• • • 
Jakoś w ki1ka mies1 ęcy póź­

niej ze St:łlinal>adu przy­
szła jeszcze jedna z:adosna no-

Dla tadżyckich dzieci oświata stoi otworem. 'fa zdjęciu: na· 
uczyci~lka Mu~habad Turajewa i jej dwaj uczniowie. 

A. MUCHTAR (Uzbekistan) 

W uliczce okolone.i 
zielenią mrokiem 

W uti.czce okolonej zielenią i mrokiem 
Stoi domek niewielki. Swieci w nim sześć okien 

wina: w Ch.anaka powstanie 
polska szkoła! 

Dzielo budown.iczego - znak. że się ł'ozrasta 
I zarazem ozdoba hutniczego miasta. 

2:ywo zakrzątnęliśmy si<: kolo 
pr;:yqotowań. Miejscowe władze 
szkolne „Gorono" - przydzie­
liły nam dużą klasę w narodo· 
we) szkole rosyjskiej. Z Moskwy 
nadszedł komplet podręczników 
polskkh, a wśród nich i portret 
Kościuszki. Ale lokal I podręcz­
niki to jeszcze za mało. Kto 
zostanie nauczycielem? Rada w 
radę postanowiono mnie powie­
rzyć tę funkcję, a Ministerstwo 
Oświaty w Stalinabadzle zatwler 
dzito nominację; znalazłem &ią 

na etacie nauczycie1skim. 

Tutaj miesz1'4 Musztakar. Zapewne go znacie, 
Jest to bowiem najlepszy hutnik w Begowacie. 

Znkoil.czony dzień pracy, włęc teraz. wieczorem 
Odpoczywa oparty o balkonu poręcz. 

Miasto w calym swym pięknie do st6p mu się ~ciete 
Bajeczna barwność ogniska, sadów bujna zieteń. 

Dzisiaj dumny jest z siebie i myśmy mu ł'adzt, 
Dzisiaj caly agregat on sam prowadził. 

I wlafoie patrzy w lunę rotkwitlą w oddali 
Młodej, uzbeckiej, przezeń wytopionej stati.. 

We wszelkie pomoce nauko· 
we zaopatrzono nas wyśmiani· 

cle. Jeszcze raz spotkaliśmy się 
ze szczerą pomocą ąościnnych 

ąospodarzy. 

Przel. TADEUSZ CHRóSCIELEWSKI 

Mgr WŁODZIMIERZ BORTNO'NSKI 
•.. I rozpoczęła się pierw­

sza lekcja w polskiej szlkole w 
Chanak.a. To był niez.apomńia­
ny dzień w mym życiu, w ży­
ciu całej naszej kolonii. Ze 
wzruszeniem przywodzę na pa 
mięć te chwile. W klasie 
dźwięczał polski język, dźwię­
czały polskie słowa polskich 

Czy należy powrócić 
do leczenia ziołami? 

poetów ... 

W otwartych oknach stali 
rodzice, ocierając chustecZika­

W Zielniku Staropolskim t. ·kosmetyki itd.) na aż 2.243-
XVI w. Marcin :z. Uraędowa po stronach, bogata więc musi 
daje: „Zaprawdę nfe byłoby być w tym ilość preparatów. 
w aptece środków ponad zio- Nic też dziwnego, że przemysł 
la droższych, gdyby nie były che~icwo .- .tarmaceutycz.n:t 

bronił l!!awz1ęc1e swoich prepa 
mi oczy. Wśród nich był i sta- tak bardzo pospolite". 
ry Ch.akim. Wracał z bazaru To powiedzenie daje ponie­
i zwabiony niecodziennym wi- kąd odpowiedź na moje pyta­
dokiem zboczył z drogi do kQł nie podane w nagłówku. 
chozu. A po lekcji wszedł do ' . . . 
klasy, popatrzał z ciekawością Dr med. Brunon F1Jałkowsk1 
na wiszący nad katedrą por-jw „~l;-tżbie Zdro~a" z . 27 
tret Kościuszki i soytał, kim wrzesma br. podaJe m. m,-: 
jest ów obywatel. Gdy mu po- „Negatywne ustosunkowanie 
wiedziałem że to nasz boha- się świata lekarskiego do zio­
ter narodo~y pokiwał z ukon lolecznictwa jest pozostalością 
tentowaniem 

1

głową. A kiedy prze_żytych już form us~roj_u 
dodałem że imieniem tego bo- kapitalistycznego.„ Dązenuz 
hatera n~zwana został.a polska wielkich koncernów chemicz­
dywizia utworzona na ziemi nych szły w kierunku wyeH­
radzieckiej, dywizja, która minowania wszystkich środ­
przeszła już chrzest bojowy - ków leczniczych, które nie 
s~rzec po-Jt!ep_ał mnie serdec.z- wchodziły w zakres ich pro­
me po r.amienm i spojrzawszy dukcji i n!e przynosiły zys­
na rozesm;ane, rozradowane k. " 
twarzyczki dzieci powiedział, ow · 
gładząc swą brodę: Wykaz leków Codex Gehes 

- Tiepier ponimaju, Beladi (Drezno) ilustruje preparaty 
Po1sza, bel.adi Polaksi... Teraz przemysłu chemie?Jno-farma­
już rozumiem co znaczy Pol- ceutycznego (z uwzględnie­
ska, co znaczą Polacy„. niem 6Urowic, szczepionek, 

ratów, a zdoła rugował z lecz­
nictwa. 

Po pracy często rozmawia­
liśmy z Jussupem. Któregoś 
dnia, gdy siedzieliśmy w „czaj 
chanie", herbaciarni, popijając I 
aromatyczny ,,kuk-cz.oj", zie­
loną herba•tę, · na progu stanął 

młody, rosły Tadżyk, o czar- ---------------·------------------------------·------

Zioła wymagają dokładnej 

z:.najomości składników i ich 
działania. W „aptece" ludu 
naszego wymienione są rośli­

ny, stosowane przez wiele wie 
ków, które zdobyły przez to 
prawo obywatelstwa w medy­
cynie. Pamiętać jednak musi­
my, że nieraz te nieszkodliwe 
i lagod.'le w działaniu zioła 

spowodować mogą poważne 

zatrucia lub przyruajrnniej za­
burzenia w naszym ustroju. 
Weźmy np. majeranek ogro­
dowy w postaci esencji maje­
rankowej - w pół godz.iny po 
zażyciu objawia się przejścio­
wo u badanych zwolnienie na 
pięcia mięśni, ociężałość, osla­
bienie pamięci i sprawności 
umysłowej (obser.vacja Ca­
deac'a i Meunier'a). nych gorejących oczach, w 

pięlmej a·tlasowej „tiubetejce" 
na głowie. 

- Indżibio, Chakim - po­
dejdź do nas, Chakimie - po­
zdrowił go Jussup i zwracając 
się do nas przedstawi~ przy­
byłego: - To mój syn. On jest 
profesorem na uniwersytecie 
- dodał z dumą. 

Komentarze 
zbyteczne 

Gazeta angielska .,Obser­
ver" w nr 8465 pisze: 

„Obecnie są bardzo ciężkie 
czasy dla rządu Stanów Zjed· 
noczonych; Prawie wszystkie 
aspekty jeqo polityki zaqra­
nlcznej - odziedziczonej po 
demokratach I której nie chce 
on kardynalnie zmieniać -
znajdują się w stanie fluktua· 
cji. Wydar7enia pokazały, te 
plan Marshalla I p?moc ekono­
miczna dla Europy nie stwo­
rzyły stablli:racjl politycznej 
we Francji i we Włoszech, 
która - Jak to przypuszcza­
no z całą pewnością - winna 
była się stać ich najważniej­
szym skutkiem ubocznvm. Z 
powodu kryzysu w Maroko 
cały problem amerykańskich 
baz powietr.znych znowu sta· 
n<1ł pod znakiem zapytanl>11. 
Przyszłość Indochin st:ije się 
coraz bardziej I bardziej nie· 
pewna. Zawieszenie broni w 
Korei otwarło puszkę Pando­
rv. z którel P"wpały się kom­
plikacje z Anqllą. z Indiami.„" 

Komentarze zbyteczne. 

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej niepodobna po 

m;nąć Gorkiego. zwłaszcza, że 
w roku bieżącym przypadła 
85-ta rocznica jego urodzin, 
uroczyście w Kraju Rad upa­
miętniona. Czym stał się Gor­
ki dla swego narodu, swego spo 
łeczeństwa i literatury, niech 
odpowie B. Mi<:hajławski, au­
tor najgruntowniejszej mono­
grafii znakomitego piisarza: 
„Wielkość i znaczenie twór­
czości Gorkiego polega na tym 
że ten genialny artysta, wy­
stąpiwszy na widownię '': epo 
ce poczynającego się rozbicia 
społeczeństwa burżuazyjnego , 
zespolił nierozerwalnie swą 
sztukę i całą swą działalność 
z ideologią rosyjskiego prole­
ta.riatu rewolucyjnego, odda.I 
się całkowicie sprawie przy­
gotowania pierwszej na świe­
cie rewolucji socjalistycznej, 
po czym - po jej zwycięstwie 
- sprawle budowy społeczeń­
stwa komunistycznego oraz no 
wej kultury radzieckiej, w 
twórczości zaś swej odzwier­
ciedlitł bohaterską walkę kla­
sy robotniczej rosyjskiej tu-

l dzież z niezwykłą silą wyrazu 
artystycznego zobrazował naj­
piękniejsze rysy charakteru i 
przymioty narodu rosyjskiego, 
które w całym SWYffi bogac­
t\'llie objawiły się w epoce wal 
ki o socjalizm". 

Wieloraka twórczość Gor­
kiego - dramatyczna, powieś­
ciopisarska, nowelistyczna i 
publicystyczna - dobrze jest 
dziś w Polsce znana. Ale kto 
by chciał zdać sobie dokład­
nie sprawę z jej jądra i rdze­
nia, z jej iścizny, jakby się 
rzekło po staropolsku, ,_ten po_ 
winien przeczytać sumiennie 
dwie jego wielkie powiegci: 
„Zycie Matwieja Kożemiaki· 

ł ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWAN'E: nr 48 

JERZY WYSZOMUłS~U 

Prawdziwy człowiek 
• 

pał, by z.dobyć tę wie­
dzę o kraju swoim, która mu 
pozwoliła stać się początko­
dawcą realizmu socjalistycz­
nego! I znowu żałuję, że z bra 
ku miejsca nie mogę tego he_ 
roicznego życia prawdziwego 
człowieka obszerndej tu przed 

na" i „K!im Samgin'' (oby- I ie przełożył go wówczas i re- stawić. Ale niechże czytelruk 
dwie mamy w przekładach pol

1

. żyserował Aleksander Zelwe- sam sięgnie po wymienioną 
ski<:h). Stanowią one olbrzy- rowicz. „Mieszczan" w prze- kEiążkę. 
mie ma!o1'idło życia całej Ro_ kładzie A. Siedleckiego grał Wróćmy do naszego przed­
•ji - od poł{)WY wieku XIX rćwnież teatr krokowski w miotu. Muszę tu przytoczy!: 
do Rewolucji Paźdz 'emi.kowe.i tymże 1903 roku. „Fomę Gor- zdanie o Gorkim, jakie trzy­
przy czytn rierwgza kończy się dziejewa" przetłumaczył Ed_ dzieści chyba lat temu wypo­
wybuchem rewolucji r. 190a, ward Chwalewik w r. 1905. I wiedział w swej „Historii lt­
d.ruga jest niejako jej dal- jeszcze przed wybuchem pierw teratury rosyjskiej" nasz A­
szym ciągiem ideowym. W szej wojny światowej ukazałv l(>ksander Bruckner, co praw­
obydwu triumfują dwie naj- się po polskti takie utwory da uczony burżuazyjny, nie­
s21achetn!ejsze właściwości pi- Gorkiego, jak: „Troje", „Wa- mniej jednak zdolny na swój 
sarstwa i charakteru Gorkie- reńka oiessowna", „W więzie •posób ocenić już wówczas ol. 
go, zniewalając mu serca czy- niu" ,Dzieci sloiica". Potem brzymią rolę Gorkiego. „Naj­
telników: jedna - to jego w okr~sie dwudziestolecia, po- 01·1;ginalniejszy to pisarz ro­
niezwykle tkliwe odczucie -maliśmy inne jego dzieła , syjski - powiedział - wiesz„ 
natury i umiejętności wiąza- wśród nich „Matkę" (prze- czący nadchodzącą bur.zę. 
'.lia. jej praw,. jej ?rzem1an i] kła_~ M. T~rnowskie~o r. ~9~,9). pierwszy co w literaturze pięk 
zyc1a z losami ludzi; druga - Dz1s bodaJ wszystkie, sc<sle ne.i wydat gwałtowny krzyk 
to miłość człowieka. On to literackie rzeczy Gorkiego są protestu i buntu, i por'!..al 
wszakże wyrzekł owe ważk 'e już przetlumaczone, nie wszyst tllm niezdecydowanych i chwiPJ 
słowa: człowiek - to brzmi kie jednak w sposób należyty . nych - artysta z bożej laski, 
dumnie. Ogranlczony, nieste- artystycznie piękny i doskona_ który stworzyl nigdy nieza­
ty, rozmiarem felietonu, n ie ty. Tak niedaleko szukając , 110mniane karty" A na zakoń 
mogę dziś tych powieści omó- r.awet tytuł jednego z najbar- czenie wspomnijmy jeszcze 5> 
wić szerzej: postaram się to dziej przejmujących dzieł Gor znajomości Gorkiego z żerom­
zrobić k:edyś innym razem kiego źle został oddany pv r.kim. Było to na Capri w r 
dziś bowiem chciałbym choć oolsku: „Moi uniwiersitiety" 1907. Żeromski leczył tam swe 
pob ' eżnie nakreślić pewne mo- to bynajmniej na „Moje untwer go małego syna Adasia, Gor­
menty z dziejów, że się ta!< sytety". Francuzi nazwali to ki też uzdrawiał swe chore 
wyrażę, polsko - gorkiowskiej słu!'Żnie .• Mon apprentissage'· płuca. W swych „Wspomnie­
przyjaźni. czyli „moje terminowanie"; niach" żeroms.ki pisze, jak to 

Jest to przyjaźń stara, od Niemcy - ,,Meine Lehrjahre" Adaś odbywał wycieczki w to­
pół wieku. Pierwsze opowia- - moje lata nauki, lata ter- warzystwie Gork'ego, jak Pd­
dania Gorkiego, jak• „Mak.ar m'nowania. Myśmy powinni nJ Maria Gorki przysyłała mu 
Czudra" i ,,Czolkosz" tłuma- to określić jako: moja wyższa takie bukiety kwiatów. że lee! 
czone były na polski już w szkola, moja szkola życia, bo wie się m ieściły w pokoju„ 
r. 1901. Dramat „Na dnie", taki jest sens i istota tych Bilscy sobie byli wówrzas cJ 
wystawiany dz.i j na wszyst- wstrząsających szkiców, w któ dwaj pisarze. „Czlowiek to 
kich naszych scenach, miał ryc;h Gorki opisuje nędzę, nie_ brzmi dumnie" - powiedział 

swą prapremierę w Krakowie dolę i poniewierkę swej mło- jeden. „Czlowiek to ł'Zecz 

(przed Wiecln'em!) w r. 1903. dości. Kimże ten człowiek nie .~więta" - powiedział drugi Vv 

w tymże roku, gdy został na- był, czego się nie imał, gdzie „Ludziach bezdomnych". I mi­
pisany. I mało kto może wie, się nie tyrał, i nie tele- łość człowieka połączyła ich, 

Szałwia wymaga również w 
stosowaniu pewnej ostroiJJ,oś­

ci, z.awiera bowiem bardzo 
trujący olejek. 

Dr K. Fahrenkamp (Stut­
tgart) zaleca przy osłabieniu 
mięśnia sercowego podawanie 
na'Parstnicy stale w m.ałych 

dawkach „nieskut!U!znych". 
Składniki n.aparstnicy działają 
wówczas zapobiegawczo jak 
witaminy. 

Naparstnica i konwalia są 
to leki o działaniu naserco­
WYm, i nie po-winny być sto­
sowane bez wiedzy lekarza. 

W roku 1896 lekarz rosyjski 
Denissenko uzyskał przez sto­
sowanie zastrzyków wyciągu 
jaskółczego ziela na pogranicz 
ne tkanki zdrowej i nowotwo 
ru oraz przez używanie we­
wnętrzne tegoż, zmniejszenie 
się nowotworu do polowy. 

Dr Leclerc .zaś twierdził, że 
zewnętrz.ne nowotwory (dobro 
tliwe) i brodawki zmniejsza i 
niszczy zewnętrznie użyty wy 
~iąg tegoż ziela. 

Jak wynika z tego, właści­
we .zastosowanie ziół może w 
pewnej mierze pomóc nawet 
w tak poważnej chorobie, ja­
ką jest rak oraz w innych 
~orobach. 

Znane podręczniki jak „Phy 
toterapia" dr med. J. Lypy 
iraz „Ziołolecznictwo i leki 
~oślinne" prof. dr J. Muszyń­
•kiego pomogą w wyjaśnieniu 
działania roślin lecznicz.ycll. 



lPlf PW5lA 1UJPA-jak si~ ksztaTci 
~ykwaliFikowanych kucharzy 

(białoruska pieśń ludowa) 

Drzazgi 

nale robi także gulasz. A wysoki chłopiec z olbrzymim 
ciastka, podane na deser, są nożem. Wołodia Sinicyn ma 
również jego dziełem. Po pa- 15 lat. Nieco speszony stoi 
ru chwilach zobaczyliśmy już koło tuszy, słuchając tego, co 
Walentina przy produkcji cia mówi mistrz. 

Powiedz-no ml, mój zięciu, 
Blednyś czy bogaty? 

Głównymi produktami Ke­
nii w Afryce są ruda że1az• 
na, cukier, banany i szubie­
nice. Te ostatnie nie są eks­
p01'towane, tecz uży~ane 
przez Anglików na mie3scu, 
aby utrzymać w kraju woL­
no$ć i demokTację. 

* i< * 
Senator McCarthy żeni się 

obecnie ze swą sekretarką. 
Chce mi.eć nareszcie pewność, 
czy w wolnym od 1)1'acy cza­
sie nie zajmuje się ona cza­
sem działaLnością antyamery­
kańską. 

Ile mas.z, powied'I, koni 

stek, gdzie czuł się bez porów - To nic, nie bój się. Ja­
nania bardzie) pewny siebie. koś pójdzie„. - uśmiecha się ... ~. 

1 bydląt rogałyeh? 

Oj, b-Oga.łym ja, teściu, 
Ja.k jeszcze bogaty! W wielu kuchniach sto!ó- instruktor A. I. Ws:;iliew. 

wek i restaurncji można .;pot Po baranku na stół kladą 
kać młodzież w białych ;;tro- jesiotra. Zręczna grubaska Ta 
jach. Są to wychowank11wie mara Sonina umiejętni<? i 
szkoły kulinarnej, szkoły rze- 'łręcznie dzieli rybę. Uczy się 
meślniczej nr 33 oraz innych dmgi rok i umie już przygo­
szkół: kształcących kucharzy. towywać potrawy. 

Pełen dwór mam ja kcni 
I bydląt rogatych! ------
A dosyć-ie, mój złęeiu, 

Szkoła kulinarna istnieje 26 Zdarzają się podczas prakty 

Masz w swym dwO'ne owłee? 
A szerekle zagony 
W twoim polu, powied.J? lat i wykształciła już przeszło, ki nlespodziankL Oto na ko-

„Słodka" robota 

W restauracji moskiewskiej 
:na Piotrowskich Liniach po­
dano nam bardzo smaczny i 
sytny obiad. Zupa i gulasz by 
ły przygotowane po dommv.e­
mu i nie powstydziłaby się 

' ich najlepsza gospodyni do­
mowa, a deser wprost rozpły 
;wał się w ustach. 

- Czyje ręce to zrobiły? -
'Zapytaliśmy dyrektora. 

Oj, całe sta.da, teściu, 
na łąkach się pasą! 
A policzyć zagony -
Nie s~arczy ci ezll8Ul 

Pokaż-że mi, mój zięelu, 
Pokaż swoje dobra. 
Niech wiem, czym dobrze 

zroblł.' 
.żem cię zięciem obra.ł, 

oto me dobra, teściu, 
O inqe nie stoję: 
Te obszary spółdzielcze, 
Te pola - wszystkie moje! 

przełożył MARIAN PIECHALI 
Chcielibyśmy zobaczyć kucha 
irza. 

- Przesoliłeś, Kola. Wstydl 
Przedstawiono nas kucha­

rzowi w wieku lat 16 - 17. 
Młodzieniec speszony obcią­
gał śnieżpo-białą kurtkę i po 
prawiał kołpaczek. Walentin 
Jewtisow, .jak się okazało, 

10 tysięcy kucharzy. Dwa dni rytarzu rozlega się gwar 
w tygodniu urzniowie uczą śmiech. Wszyscy śmieją się z 
się teorii, a cztery - prakty- Koli Manujlowa, którY. przy­
ki pod kierownictwem wy- gotował zupę i przymosł ko­
kwalifikowanych mistrzów ku legom do spróbowania, a zu-
charskich. pa okazała się za słona. 

Przy tuszy baraniej stoi nie - Przesoliłeś, braciszku. poci ll"dakcją R. M1a11cowsl<ieqo 

Spódniczka I b lunczka - to 
zawsze modn)' i praktyc:rny strój. 
Dziś proponujemy 2 modele spód 
niczek i harmonizujących z nimi 
bluzeczek. Obydwa modele są 
proste w kroju, wy~odne I odpo· 
wiednle na każdą ok;azj~. 

f, KRYPTOGRAM 

Mas"arada skończona 

Ładna sztui<a!Jesletr potętny, 
ale Tamara da sobie z nim 

radę. 

ZDV 

Odczytajcie ukryte w pO\vyż. 
szym rozkładzie jazdy czterowy· 
razowe rozwiązanie. Jest ono 
symbolem przyjaźni polsko·ra­
dzleckiej. 

iest uczniem szkoły kulinar­
nej już drugi rok, a w restau 
racji -przechodzi praktykę. O­
kazało się, 7.e jedliśmy pierw 
szą przygotowaną -przez nie-\ 
go w restaur<icji zupę. Dosko 

Adenauer. - Zabierzcie to do następnych wyborów. 

2. BILET WIZYTOWY 

TEODOR RAK 

Rep. Jellslejew „Krokodyl" Jaki Jest zawód właściciela po· 

--------------------------· wyższej wizytówki? 

YVES FARGE 

DROGI I CELE 
PSYCHOANALIZY 

Poniższa nowela zmarłego niedawno laureata Stal!nowskie! 
Nagrody Pokoju pochodzi z tomu „Proste słowo", który uka· 
że się wkrótce w przekł~dzie polskim. 

8 Ul Smyth z szacunkiem i podziwem oglądał monumental­
ne drzwi gmachu, w którym profesor Forcheimer upra­
wiał swą wiedzę: mógł to być przedsionek hotelowy 

krsiący oszklone drzwi obrotowe, mogły to być surowe po­
dwo)t! jakiegoś banku prywatnego albo też osnuta tajemnicą 
fasada świątyni masońskiej. 

Bil\ Smyth wahał się przez chwilę, rzucił okiem na swój 
samochód, ustawiony wzdłuż chodnika, spojrzał na swój ze­
garek-bransoletkę. zdjął kapelusz, pchnął drzwi i został 
wchłonięty - nie wiadomo ku jakim prze aczeniom -
przez skomplikowany mechanizm luster. 

Hall był dzh1ny, wyściełany obfitą roślinnością o gru­
bych, zielonych liśc\ach, spowijających bluszczowe fałszywe 
okna, otwarte na kolekcję tęcz wsze:akich kolorów i kształ­
tów. 

Na jego spotkanie wyszła młoda dziewczyna, odziana w 
żółtą tunikę, w koturnowych sandałach na bosą nogę. Nie 
miał czasu, aby się jej pn.yjrzeć: wprowadziła go do nie­
wielkiego pokoju o ścianach obitych czerwonym aksamitem. 
Bill Smy'th stanął w obliczu dwojga drzwi: na jednym było 
napisane: „Pleć Męska", na drugich: „Płeć Żeńska". 

- Będzie pan musiał - rzek\a młoda dziewczyna (któ­
ra nie była uszminkowana) - poddać się kilku elementar­
nym próbom, które uwolnią profesora Forcheimera od ko­
nieczności zadawania pytań. być może niepotrzebnych. Prze­
de wszystkim, niech pan będzie szczery .• , 

Zostawiła go samego. 
Mimo że dręczyły go i często pozbawiały woli wszelkie­

go rodzaju kompleksy, które uczyniły nieodzowną tę wi­
zytę u najznakomitszego psychoanalityka Nowego Jorku, 

Bill Smyth przypomniał sobie, że jest mężczyzną. Otworzył 
więc drzwi opatrzone zapisem „Płeć Męska''. skłonił się 
prz.ed młodą dziewczyną i, wciągnięty prz.ez wąski ~ ciemnY, 

korytarz, znalazł się następnie w rodzaju okrętowego ku­
luaru o gzymsach w kształcie skoków śruby, które obda­
rzyły go poczuciem rzeczy nieodwołalnych. Teraz już wie­
dział, że pójdzie do samego końca· 

Tymczasem osiągnął koniec kuluaru; po stronie prawej 
zobaczył pięć stopni, po lewej - również pięć stopni: te 
krótkie schody wiodły do drzwi, na których można •było 
przeczytać: „Powyżej lat pięćdziesięciu", „Pomżej lat pięć• 
dziesięciu". Bez wahania otworzył drzwi po stronie lewej. 
„Poniżej lat pięćdziesięciu". · Bill Smyth uderzony został i 
pl'zygwożdżony na miejscu snopem światła, które cisnął mu 
prosto w twarz potężny reflektor. 

Wymykając się przemocy snopa świetlnego, doszedł do 
ściany, o którą się oparł; snop światła podążył za nim i to­
warzyszył jego spojrzeniu: ta ściana była przybrana w po­
tworne orchidee, pomieszane z mięczakami o sprośnyrh 
kształtach. Bill Smyth otarł czoło, przeszedł przez pokój 
~ ciągle poprzedzany światłem reflektora. który nie zamie­
rzał go opuścić, skierował się ku drugiej ścianie; zdało 
mu się, że rozróżnia na niej groteskowe owoce egzotyczne, 
malowane jaskrawymi barwami na tle skóry i księżyca. 

Trzymając się tej ściany, Bill Smyth dotarł do białych 
arzwi, na których było wyryte słowo: „Żonaty". Zmiarko­
wał natychmiast, że drugie drzwi, skryte w cieniu, muszą 
być przeznaczone dla kawalerów, I pogratulowa1 sobie, że 
tak szybko, nie szukając po omacku, trafił tam, gdzie nale­
żało, to znaczy, do s w o ich drzwi, do drzwi autentycznych 
małżonków. Pomyślał sobie, że asystent profesora Forch­
eimera , który gdzieś za kulisami manipuluje reflektorem, 
musiał odnotować jako próbę zadowalającą ten spontanicz­
ny objaw stanowczości. 

Cóż za dziwny spacer! Bill Smyth nie stal już w żadnym 
salonie, lecz na wprost monumentalnych schodów liczących 
trzynaj,cie stopni. pokrytych grubym czarnym dy~vanem. 
Gdy sfl\pnął na pierwszy stopień, niesamowity tam-tam wy­
bił kilka taktów; jak tylko ciężar jego ciała zaważył na dru­
gim stopniu. niewidoczne organy odegrały pierwszą frazę 
kantyczki: „Jakże czysta I piękna jest nowa przyjaźń ..• ". 
I tak dalej: sześć razy - takty tam-tamu, siedem razy -
fraza kantyczkL 

Monumentalne schody prowadziły do' dwojga niskich 
drzwi, pi-zez które niesposób byłoby przejść, nie schyliwszy 
głowy: drzwi z napisem „Poganin" i drzwi z napisem „Wie­
rzący", W gruncie rzeczy Bill Smyth nie zastanawiał się 
nigdy nad istotą swoich najgłębszych przekonań. Cofnął 
.si~ odruchowQ i krok ten zmusił irO do szybkiego zejścią w tył 

e 

Wśród osób. które nadeślą pra· 

I wldlowe rozwiązanie przynaJ· 
mniej jednego zadania roz:ryw~o· 
we,11;0. ro?.losujemy S wartościo­
wych naąród ksiątkowych. Roz­
wią1rnnla należy nadsyłać w ter­
minie tvgodn!owvm pod adresem: 
Redakcia „ŁódŻkleqo Expr~s~u 
llustrowaneqo", Łódź 1, ul. Piotr­
kowska 96, z dopiskiem na ko· 
percie „Rozrywki. umysłowe", 

ROZWIAZ.ANIE 7.AD.41ł 
Z DN. 11.8. BR. 

1. Krzyżówka. Poziomo: t. Ko· 
Jumna. 5. Patoło.Il.. 6. qarytas. 7. 
Alabama. Pionowo: 1. Koperta. 2. 
Lo•<>rla. 3. Mulatka. 4. Anrnist!\. 

2. Niech tyje„. (eliminatl<a): LU· 
DOWE WOJSKO POLSKIE. Szuka­
ne słowa: bal - buda - brow11r 
- brew - boja - skory - por 
- las - kler. „Klucz": ryba. 

Naqrody kslą:łkowe wylosowali: 
1. Wacław Grochowąkl, ł,ódź 7, 
.BednarEka 26. m. 21; 2. Mieczv· 
•law Bednarski, Łódź, Zakątna 2.5: 
3. Jerzy Dy ia. Piotrków Tr)o·bu 
nalskl, Mickiewicza 22: 4. Ewl'I 
Wnuk. ł,ódź. Jararza 82 m. 42: 
5. Witold Kleber, Pabianice, 7 LI· 
stopada 33. 

• ' .. 

Zwrółcie czytelniczki uwaqę na 
stebnowanie, które jest modn-1 I 
efektowną zarazem ozdobą. Do 
kai:de) spódnlez:ki można dopaso­
w;ał wiele innych blu:teczek, a 
tal<Że tak popularnych obecnie 
sweterków. 

- To nic:, Joe. Tam r>bok nakfa• 
nla)ą face•a do milc1Pnia, 

po kilku stopniach, co z kolei rozpętało zgrzytliwą kakofo­
nię. Jednym skokiem dopadł drzwi. z napisem „Wierzący", 
otworzył je i zamknął za sobą gwatłownym ruchem. Czekał 
nań fotel, na który się osunął. 

Takie próby są zaiste męczące. Zrazu wydają się nie­
szkodliwe, ale w końcu zmuszają do rozmyślań sam na sam 
z własną osobą, co może być okrutne. 

Myśli. te nawiedziły Billa Smytha, gdy spojrzenie Jego 
spoczęło na ośle i słoniu. Osioł roobił kotarę demokratycz­
ną, słoń - kotarę republikańską, albowiem ośmiokątny po­
kój, w którym znajdował się obecnie, posiadał również dwa 
wyjścia, związane ze ściśle określoną funkcją. 

Kilka miesięcy przed tym Bill Smyth przypiął do klapy 
swojej marynarki szeroki makaron krzyczący wielkimi lite­
rami: „I like Ike" i udał się na dworzec, aby wygwizdać 
Stevensona; z tego względu nie mógł nie głosować na 
olśniewającego generała· Ale kim pyl on, Bill Smyth? Re­
publikaninem czy demokratą? 

Z ośmlu ścian pokoju sześć dźwigało na sobie ozdoby 
pełne oczywistej patriotycznej wymowy; wiązki gwiaździ­
stych proporców wieńczyły popiersia sześciu sławnych pre­
zydentów. Jednakże należało dokonać wyboru nie w prze­
szłości, lecz na przyszłość, w tym nieznanym, które było 
reprezentowane przez dwie ściany o dwu otworach, przesło­
niętych kotarallli z osłem i słoniem. Co myśleć? Co robić? 
Dokąd iść? Ponieważ jednak głosował na Ike'a, Bill Smyth 
uznał za właściwe dać nul'ka w partię republikańską. Zer­
Wi.tł się z fotela i rzucił na słonia. Kotara rozsunęła się. 

Niewidoczny megafon tonem łagodnym a przecież sta­
nowczym głosił tę radę: „Więcej skupienia. Szczerości ..• 
Szczerości". Bill Smyth ujął głowę w obie ręce i oczywiś­
cie skupił się. Kiedy się wyprostował, stwierdził, że salon 
jest rotundą o liniach czystych i nawet szlachetnych i że 
posiada dwoje potężnych drzwi z marmuru inkrustowanego 
brązem; na jednym widniała tablica z napisem: „Docho­
dy: poniżej dwudziestu tysięcy dolarów"; "la drugich - ta­
blica z napisem: „Dochody: powyżej dwudziestu tysięcy do­
larów". 

Nieco już znużony, ale świadom uczciwości swoich po­
suniqć, Bill Smyth położył rękę na masywnej rzeźbhmej 
klamce drzwi przeznaczonych dla posiadaczy dochodu po­
niżej dwudziestu tysięcy dolarów. Marmur inkrustowany 
brązem obrócił się ciężko na zawias.ach i Bill Smyth zna~azł 
sie - Da ulicy· 

tłum. S. B. 



„Pieją koguty" J. Bałtusz1sa - scena z aktu drugiego 

Teatr Ziemi Łódzkiej 

Nasza załoga nie .zawiedzie 
twierdzi rada zakładowa ZPB 1m. Szymańskiego 

··Ale czy za uf anie zwalnia od kontroli? 
O ZOBOWIĄZANIACH za­

łogi ZPB im. Szymań­
skiego na cześć Rewolucji 
Październikowej rozmawia­
my z sekretarzem rady za­
kładowej ob. Misiewiczem. 

z zebrania. W sprawozdaniu 
tym jednak obok zobowią­
zań jakościowych widnieją 
równieź i ilościowe. Np. 222 
pracowników przędzalni po­
stanowiło dać ponad plan w 
październiku 120 kg. przę­
dzy. 

- Ile już zrobili? 

łów wymienionych majstrów. 
Bez trudu stwierdz!liśmy, że 
Kazimiera Brzozowska z 
partii majstra Skonecznego, 
która Przeciętnie za wrze­
sień wykonała 98,9 proc. ba­
zy, w październiku doszła 
już do 104 i 106 proc. swo­
jego planu dziennego. Po­
dobnie realizują swoje zobo­
wiazania i inni majstrowie. 

nie to jednak nie zwalnia 
rady od obowiązku stałej 
kontroli wykonania zabawią~ 
zań. 

,,Pieją l{oguty'' 

- Zobowiązania naszej za­
łogi mają na celu przede 
wszystkim podniesienie ja­
kości produkcji, a trudno 
jest jakość sprawdzać co 10 
dni - tłumaczy. - Dlatego 
postanowiliśmy przeprowa­
dzać kontrolę miesięczną. 

Podaje nam sprawozdanie 

Na to pytanie nie otrzy­
mujemy ścisłej odpowiedzi. 
Owszem, przędzalnia prze­
kracza swoje dzienne zada­
nia, na pewno 120 kg do koń­
ca miesiąca będzie, ale kto 
daje tę ponadplanową pro­
dukcję, czy ci co podjęli zo­
bowiązania, czy inni, tego 
rada nie wie. 

W tkalni czterej majstro­
wie zobowiązali się wykonać 
przed terminem swój plan 
roczny. Kowalski - 10, B"r­
toszewski - 15, Piasec'.{l -
16 i Gaduła do 20 grudnia br. 

Dobrze, że do tej pory re­
alizacja zobowiązań przeb 'e­
ga bez specjalnych trudno~ 
ści. Gdyby jednak takie trud­
ności wystąpiły, wtedy brak 
zainteresowania ze strnny 
rady zakładowej, odczuwany 
niewątpliwie przez pracow­
ników, może się ujemnie od­
bić na nastroju załogi i przy­
czynić się do jej demobiliza­
cji w obliczu wyrosłych 
trudności. Do tego dopuścić 
nie wolno. 

(les). 

W calej Polsce odbywa 
się obecnie skup zboża. 

A jeśli nie wszędzie przebie­
ga on należycie, winę pono­
szą przede wszystkim kuła­
cy. 

Sztuka w reżyserii dyr. Ka­
zimierza Czyńskiego, który 
przez ustawienie poszczegót· 
nych postaci i sytuacji ulat­
wia widzowi rozszyfrowanie 
jej zasadniczego sensu, jest 
po „Damach i huzarach" 
Fredry nowym artystyczn·ym 
osiągnięciem Teatru Ziemi 
Łódzkiej. 

Pcmys,owy przyrząd 
do lakowania 
skons!ruow a~ i 
pracown~cy CZPG-G 

- A co słychać u maj­
strów Czerniawskiego, Sko­
necznego, Bartczaka i Smi­
gielskiej, którzy podjęli apel 
Morawskiego ? 

Trzeba było zażądać kart 
„Mój plan" prządek z zespo-

- To są dobrzy majstr:J­
wie - mówi sekretarz Mi­
siewicz. - Na pewno „nie 
nawalą". Jak się zobowiąza­
li, to i zrobią. 

Niewątpliwie cenne jest to 
zaufanie, jakim rada zakła­
dowa ZPB im. Szymańskiego 
darzy swoją załogę. Zaufa-

D ., 
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• • rozn1ązan1e 

we wtorek - ncgrody Slusznie więc wzmożono 
w tej chwili na terenie wsi 
intensywną akcję politycz­
ną. Dobrze się też Jtalo 
że na afisz Teatru Ziemi 
Łódzkiej weszła teraz sztu­
ka litewskiego pisarza Jó­
zefa Baltuszisa „Pieją ko· 
guty" - posiada ona bo­
wiem nie tylko cenne wa­
lory artystyczne, ale i rów­
nież, dzięki swojej tematyce, 
jest bardzo pouczająca i ak· 
tualna dla środowiska, któ­
re przede wszystkim teatr 
ten obsługuje: dla . miesz­

Artyści stworzyli galerię 
realistycznie potraktowanych 
typów, wśród których wi­
dzowie wiejscy odnajdą nie­
jednego i niejedną znajomą: 
a moment ten z calą pewno· 
ścią zbliży jeszcze bardziej 
sztukę do widowni. 

Pracownicy dz.iału produk­
cji Centralnego · Zarządu Prze 
mysłu Guzikarsko-Ga.l.anteryj 
nego, realizując zobowiązanie 
na cześć 22 Lipca, skonstruo­
wali ostatnio pomysłowy a.­
para.t do lakowania dokumen 
tów, paczek, listów itp. 

Wystawa drobiazgów w „Centrogalu" 

Coraz więcej poszukiwanych 
artykułów 

Egoizm, upór, bi.goterię, 
szorstkość i chciwość bogatej 
chlopki Rukienie oddala bar 
dzo trafnie Leokadia Jur­
dzińska. 

Zamiast rozgrzewać lak pło 
mieniem świecy czy zapałk.i i 
parzyć sobie przy tym palce, 
wystarczy nacisnąć w apara­
cie spust, a rozgrzany elek­
trycznością lak wydobywa się 
w dowolnej iloścL 

p roduku: e prze mysi k:uczowy i terenowy 
kańców wsi. 

Akcja sztuki toczy się na 
Litwie. Józef Baituszis - z 
pochodzenia chlap - daje 
w niej wierny obraz wsi li­
tewskiej sprzed roku 1939. 

Sztuka, w której ścierają 
się dwa światy: bogaczy 
wiejskich (Rukienie, Jonas, 
Powilas) i biedaków (komor 
nica Anielukie, Łabutis i An· 
tanukas) jest ostrym oskar­
żeniem tych pierwszych. 

Na tie mocno zarysowanej 
walki klasowej Baltuszis ilu­
struje wyzysk i krzywdę 
biedaków, piętnuje metody. 
jakimi poslugują się kułacy 
w swoim dążeniu do jeszcze 
większego wzbogacenia się i 
pokazuje rolę pieniądza, 
który, jako motor kułackich 
poczynań, doprowadza wresz 
cie do dramatycznych kon­
fliktów i zbrodni. 

Jak wspomnialem, akcja 
sztuki rozgrywa się na Li· 
twie, można by ją jednak 
przenieść również na teren 
polskiej wsi przedwojennej. 
A że walka klasowa na na-

Szlachetna w wyrazie i 
przekonywająca jest poslu­
gująca się oszczędnymi środ· 
kami artystycznymi Irena 
Burawska jako Maritie. 

Doskonale podpatrzona i 
zrealizowana zostala postać 
cyganki w ujęciu Haliny 
Kamińskiej. 

Sugestywnie oddana nę­
dza, pewne zahukanie i nie­
śmialość biedaków wiej· 

. Przyrząd będzie ma sowo 
produkowany w roku przy­
szłym i niewątpliwie znajdzie 
Mstosowanie w biurach, urzę 
dach i na poczcie. (se) 

Spotkała go 
zasłużona kara 

skich Łabutisa (St. Mare- Kułak Jan Brzozowski ze 
cki), komornicy Anielukie wsi Jeziorko w pow. łowic­
(Maria Lelska) i Antanukn.- kim, posiadający 11 ha ziemi, 
sa (A. Jutska) kontrastuje uchylał się złośliwie od do­
wymownie z twardokią, stawienia 2.931 kg zboża. Po­
sprytem i wyrafinowaniem nadto zawiózł on do GS w 
syna bogater10 gospodarza Kocierzewie 672 kg owsa, do 
PowHa.sa (Z. Wojtowicz). którego dosypał kilkadziesiąt 
Natomiast bogaty Jonas jest kilogramów piasku. 
w swojej psychologicznej za- Machinacje kułaka wykry­
wilości niejasny i „nijaki". to i spotkała go zasłużona k.a-

Realistyczne - jak samo ra, gdyź wyrokiem Sądu Po­
przedstawienie - dekoracje wiatowego został skazany na 
Krystyny Jaskólskiej przy- 2 lata więzienia. 
czynily się do stworzenia dla Wyrok ten niechaj będzie 
spektaklu odpowiedniego ostrzeżeniem dla tych, 'którzy I 
klimatu i atmosfery. /usiłują szkodzić naszemu pań-

M. J. stwu ludowemu. 

Nasz przemysł kluczowy i 
terenowy w coraz więk­

szy-m stopniu uwzględnia po­
trzeby rynku, jeśli chodzi o 
tzw. drobiazgi. 

„Centrogal", dążąc do 
jak najsprawniejszego za­
opatrzenia handlu detalicz 
nego, zorganizował obec­
nie przy ul. Pic•trkowskiej 
37 wystawę tego rodzaju 
artykułów. Znajdą się 
one w sprzedaży bądź w 
przyszłym roku, bądź też 
jeszcze w tym kwartale. 

Ocena fachowców zgodna 
:iest co do tego, ie na}bo­
gat'§l'l.Y, a przy tym jakościo­
wo najlepszy asortyment 
przedstawił przemysł guzi­
karsko-galanteryjny. 
Uwagę zwracają przede 

wszystkim nowe gatunki gu­
zików (w liczbie ponad 40 
rodzajów), a ponadto takie 
pomysłowe artykuły jak: nie 
tłukące się kubki ze steelo­
nu, niełamliwe okulary prze­
ciwsłoneczne również ze 
steelonu (15 zł), nie spotyka­
ne jeszcze rodzaje grzebieni 
z masy galalitowej itd. 

Równie bogaty jest dział 

szej wsi wciąż jeszcze nie --------------------·---------------------..,. jest zakończona, d!atego, 
sztuka Baituszisa „Pieją ko­
guty" jest nie tylko bardzo 
interesująca, ale również 
aktualna i mobilizująca. 

- Uwaga, instruktorzy arty-
- styczni zespołów świetlico-
wych! Ogólne zebranie wyborcze 
kolektywu instruktorów artystycz I 
nych przy WDK odbędzie się w 
poniedziałek tj. 26.10. 53 r. o go· 
dzinie 9 w qmachu WOK, ul. 
Traugutta 18. Obecność obowiąz­
kowa. 

W niedzielę, 25 bm. w Klu­
ł!ł bie Międzyna1·odowej Prasy i 
Książki odbędzie się li poranek 
muzyczny „O muzyce radziec­
kiej". Słowo wiążąc<'' Bolesław 
Busiakiewicz. Ilustracja muzycz­
na z płyt. Początek o qodz. 12. 
Wstęp bezpłatny. 

- W n1edz1elę, 25 października I 
- o godz. 12 odbędzie się w 
Muzeum Sztuki przy ul. Wlęckow I 
skiego 36 odczyt prof. UŁ i UJ dr. 
Jerzeqo Schnajdera pt. „Polskie 
Odrodzenie a kultura antyczna". 

Z przyczyn ni<>zależnych od dy 
rekcJ ' Teatru im St Jar;icza 

przedstawienie sztuki „Kandida" 
zostille przesunięte z dnia 27 bm. 
„a dzień 31 bm Wykupione bi­
lety na dzień 27 bm będą ważne 
dnia 31 bm. po uprzednim ostem 
plowaniu w kasie teatru. 

Czv : esteś członkimn 
TPP-R? 

Odpowiadamy Nasze rady 
„STAŁY CZYTELNIK": KORESP. STANISZEW­

SKI: Prosimy o poda­
nie o jaką kategorię 
pracowników chodzi, 
których pracowników 
zatrudnia wspl')mnlatia 
Instytucja ponad usta­
wowe godziny pracy 
bez odszkodowania za 
godziny nadliczbowe. 
Po otrzymaniu pełnych 
danych zajmiemy wlaś 
ciwe stanowisko. 

Fotoamatorzy marą głos 

W okresie urlopu nie 
wolno wymówić pra­
cownikowi pracy, jeże­
li więc Obywatel otrzy 
mal w tym czasie wy­
mówienie zaklad 
pracy postąpił wb~ew 
obowiązującym przepi· 
som. 

EUG. CABAN: Jest 
Obywat~I zbyt młody 
na objęcie pracy w cha 
rakterze konduktora 
PKS czy PKP. Poza 
tym wymagane jest od 
powiednie wyszkolenie, 
nięodzowne do sprawo 
wania tej ciężkiej i od 
powiedzialnej · pracy. 
Szczegółowych lnforma 
cjl może Obywatel za­
sięgnął w sekcji kadr 
PKS lub PKP. 

Z bliża się okres kon 
kursów fotoqraficz 

nych, na które każdy 
fotoamator chciałby wy 
słać swoją pracę. Do 
tego potrzeba kilka ar­
kusików papieru foto· 
graficznego (rozmiar 
13x18, 18x24), a w slde 
pach z materiałami fo­
tograficznymi nie moż­
na dostać paczek mniej 
szyc'1 niż 1 OO sztuk, mi 
mo że producent pacz 
kuJe papier po 10 i 25 
sztuk. 

Głos z ciemności 
M leszkamy na ul. 

Laskowickiej. Nale 
W Imieniu wszystkich 

mieszkańców ul. Las­
kowickiej ży ona do niewielu już 

upośledzonych ulic Ło­
dzi Jako ulica pozba- • 
wiona światła elektrycz 
nego. Prosimy o nie 
fuż dawno, al" wszyst­
kie interwencje pozosta 
ją bez echa. 

Zbliża się znowu Je­
sień . i dłuqie wieczory 
zimowe. Każdy marzy 
o odpoczynku przy 
świetle elektrycznym, o 
posłuchaniu radia, o 
przeczytaniu książki I 
qazety. Niestety, brak 
św1ątta zmusza nas do 
1'<>rzystania z lamp naf 
towych. 

J. Pietrzak 

Drukowaliśmy już 

w naszej „książce" 

wiele listów o po­
dobnej treści. Po­
winny je uwzględ­
nić Zaklady Ener­
getyczn« przy ukła 
daniu planu naj­
bliższej elektryfi­
kacji uiic łódzkich. 

(405) 

Fotoamatorzy mają 
więc zal do dystrybu­
cji, ponieważ kupno 
dużych paczek powodu 
je dodatkowe koszty. 
Wprawdzie sklep przy 
ul. Piotrkowskiej 89 po 
siada paczki 25-sztuko 
we, ale tylko... na za­
opatrzenie instytucji. 

Czy nie byłoby le­
piej, aby instytucje, któ 
rych zapotrzebowanie 
obejmuje przeważnie 
duże ilości, kupowały 
papier w paczkach po 
1 OO szt„ a fotoamato· 
rzy w mniejszych? 

Uprzejmie prosimy 
redakcję o pomoc w 
tej sprawie a poza tym 
o podanie adresu Pol­
skiego Towarzystwa Fo 
tograficznego. 

Fotoamatorzy 

Dystrybutorom 

Pracownik ma pra· 
wo w okresie wymó­
wienia do korzystania 
z trzech wolnych dni 
w miesiącu na poszukl 
wanie pracy. Musi on 
jednak każdorazowo 
uzyskać zgodę kierow­
nictwa, gdyż nie może 
się to dziać ze szkodą 
dla pracy bieżącej. Kie 
rownik kadr zajął nie­
słuszne stanowisko, 
proponując Obywatelo­
wi wyjście w celu po­
szukiwania pracy „r.a 
przepustkę". qdyż zgo 
dnie z wyjaśnieniem 
Prezydium Rady Mini­
strów z 20.10.1951 r, 
- pracownik może u­
zyskać zwolnienie na 
dany dzień, a nie na o­
kreślone godziny. Ra· 
dzimy Obywatelowi 
zwrócić się do reno­
wego inspektora racy. 

przekazujemy ży- siadem naszych 
czenia fotoamato- iuterwenrji 
rów, a fotoamato-
ram podajemy a­
dres PTF: Piotr­
kowska 49, front 
I p. w lokalu Zw. 
Boj. o Wo!. i De-
mokrację. (456) 

11111 za produkowanie 
porcji niezgodnie z re-· 
cepturą MHW, udziela 
no upomnienia kierow 
nil<owi zakładu , „Lili· 
put" oraz bufetowej, 
szefowi kuchni I kie· 
rownikowi zakładu „Pół 
nocny". 

zabawek. Na szczególne wy­
różnienie zasługuje automa­
tyczna koparka, działająca 
niemal tak jak jej „prawdzi­
wy" pierwowzór, a ponadto 
zabawki z odpadów blachy 
wykonane przez hutę „Sile­
sia". 
Przemysł skórzany przy­

gotował natomiast nowe 
wzory toreb damskich, m. in. 
torebki ze skórek króliczych, Nasz ostatni konkurs, zorga­
imitujących zamsz, stanowią-/ nizowany w związlm z 10-le­
ce komplet z podobnymi rę- ciem Ludowego Wojska Pol­
kawiczkami, torby gospo- skiego i Tygodniem LPZ cie· 
darskie, teczki itp. szył się dużym 'l.a.interesowa­
Estetyc::ne, ~ ~~Y IJ;m nfem. o HoŚcf ffstdw, tu~"" •• „ 1 n1edrog1e są rnwn1ez wdz1an plynę\y świadc'l.y najlepiej za.­
ka damskie, produkowane ze mieszczone powYŻej zdjęcie. 
100-J?rocentow.ej ~elny. A oto prawidłowe rozwląza-
Wdz1anko takie ko~tuJe 300 nl konkursu: 
złotych. Powodzemem będą e 
się zapewne cieszyły i cza­
peczki norweskie (27 zł), sza­
liki (30 zł), czy też nowe 
wzory krawatów. 

Słowem - sporo no­
wych i ładnych artyku­
łów. Rzecz tylko najwa:i:· 
niejsza, aby zaintereso­
wali się nimi nasi dy­
strybutorzy i jak najszyb­
ciej wprowadzili je do 
sprzedaży! 

(se) 

„Anna Karenina'' 
w ·kinie „Wisła" 

Na· prośbę ogółu widzów kino· 
wych przedłuża się termin wy· 
świetlania w kinie .. Wls/g'" filmu 
produkcji radzie,~kleJ .. Anna Ka­
renina„ w oryginalnej wersji. 

Film ten będzie wyświetlony 

na specJ~lnych seansach· dnia 
25. 10 br. (niedziela) o godz. 22 
dnia 26.10 br. (poniedziatek) o 
godz. '22, dnia 27.10 br. o 
godz. 22. 

Bilety możn. nabywać oraz 
składać zamówiellla zbiO"'OWe W 

kasie kina począwszy od dnia 
24 bm. Informacje tel. 193-05. 

PrócŻ tego przyjmowane będą 
zamówienia na seanse przedpo 
ludniowe w dniach ~6 I 27 bm. 

Co nowego w MOI 
Że łodzianie są roztargnieni 

wie najlepiej Mieiski Ośro-
dek Informacji. Niemal co-
dziennie do jego magazynu 
przybywa po kilka przedmio­
tów znalezionych · w tramwa· 
ju, na ulicy czy w kinie, bądź 
też · odniesionych przez uczci­
wych taksówkarzy. 

ZADANIE NR t 

A. Związek Patriotów Pnlsklch; 
Wanda Wasilewska. AlfYed Lam· 
pe, Aleksander Zawadzki i inni 
wybitni działacze KPP przebywa 
lący w ZSRR. 

B. LPż powstała z połączenia 
LPż. Ligi Morskiej i Ligi Lotni· 
cze). 

ZADANIE NR 2 

A. I Dywizja Im. T. Kościuszki 
foi-mowała się w Sielcach nad 
Oką. 

B. LPt prowadzi w dziale /ot· 
niczym kursy: wstępny, spado­
chronowy, pilotażu szybowcowe· 
qo, pilotazu samochodowego, me 
chaników silnikowych i modelar· 
stwa lotniczeqo. 

ZADANIE NR 3 

A. I Dyw. fm. T. Kościuszki sto­
czyła pierwszy bój z faszystami 
I 2.X.1943 r. pod Lenino. 

B. LPż prowadzi w dziale lą· 
dowym kursy: terenowej obrony 
przeciwlotniczej, strzelectwa, te• 
renoznawstwa, łączności radio­
wej i przewodowej oraz samo· 
chodowo·motocyklowy. 

ZADANIE NR 4 

A. I Dyw. im. T. Kościuszki 
wchodzi/a w skład I Frontu Bia­
łoruskiego, którym dowodził Mar­
szałek Konstanty Rol<ossowski. 

B. Ośrodkami. w których czlon 
kowie LPt pogłębiają wiadomoś­
ci zdobyte na kursach są kluby 
szkoleniowe. 

ZADANIE NR 5 

A. Kołobrzeg, 18 marca 1945 r. 
B. LPż prowadzi w dziale wod­

nym następujące kursy: wstępny 
żeglarski, kajakarski, naul<i pły· 
wania, modelarstwa szkutnicze· 
go i specjalności wojenno-mor· 
skich. 

ZADANIE NR 6 

A. W zdobyciu Berlina ud71ał 
wzięły następujące jednostki WP.: 
I Dywizja im. T. Kośc ius7ki, li Bry 
qa<ia Artylei-ii, I Bryqada Moż· 
dzierzy. VI Baon Pontonowa-Mo­
stowy WP. 

B. LPż czerpie doświadczenia 
z działalącel w Związku Radzie­
ckim .o:-qanizacfi D.O.S A.A.F. IDo 
browolna Organiz~cja Wspó•dzia 
łania z Armią, Lotnictwem i Flo· 

· Ostatnio w posiadaniu MOI tą). 
znalazła się peleryna przeciw-\ 
deszczowa, płaszcz damski, Wczoraj odbyło się w lokalu 
rękawi~zki, kapelusz, para-lZŁ LPŻ losowanie nagród. Peł 
salka i komplet bielizny dam- ną listę nagrod:wnych oodalQIP. 
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s-.R..„ NA PAPIERZE 
Na skutek życzeń podróżnych 

łllinisterstwo Handlu Wewnętrz­
neqo poleclło w qrudniu ub. r. 

aby w bufecie 
n;o dworcu Łódź­
ł( al Iska przyrzą 

d.lan:> posiłki 
mleczne. 

Z każdym rokiem r-0zwija 
się w Łodzi budownictwo m;esz 
kaniowe, dzięki czemu rok ro­
cznie przybywa miastu kilka 
tysięcy nowych izb mieszkal­
nych w pięknych nowocze­
snych blokach. Jeden z nich 
przedstawia nasze zdjęcie. 
Blok znajduje się przy ul. 
Zachodniej i wkrótce zostanie 
oddany do użytku. Obiekt po-

siada 70 izb. 

Fot. Olejniczak. 

WA2:NE TELEFONY 

Jeden zażądał · 40 zł, drugi 90 zł - a należność wy~osi 25 zł I 

Niebawem Czas ukrócić samowol~ rozpocznie s1ą 

przebudowa 
dworca 

właścicieli 
Z a prze~óz osób i ?agaży 

w większych miastach 
właściciele dorożek konnych 
i samochodowych pobierają 
ceny na podstawie automaty 
cznych liczników, jeśli zaś 
ich nie posiadają powinni 
stosować taryfy u~talone 
przez Prezydium R;i.dy Na­
rodowej. 

W Łodzi panują pod tym 
względem dziwne stosunki. 
Niedawno pisaliśmy o zupeł­
nym ignorowaniu obowiązu­
jącej taryfy przez dorożka­
rzy, którzy zostali już za to 
ukarani. Ostatnio czytelnicy 
skarżą się w listach do reda­
kcji, na właścicieli taksówek 
bagażowych, którzy widocz­
nie pozazdrościli niesław­
nych wyczynów „rr.istrzom 
bata'' i dyktują ceny za prze 

taksówek bagażowych 
wóz bagaży wg. własnego wi 
dzimisię. 

Tymczasowa taryfa wyda­
na 25. 5. 1953 r. przez Prez. 
RN. ustala za 1 km jazdy tak 
sówką bagażową opłatę 4.05 
zł. oraz za jednogodzinny po 
&tój - w oczekiwaniu na za 
i wyładunek - 27 zł. Każda 
taksówka ma czynny kilo­
metraż i na tej podstawie pła 
cić powinniśmy należność jej 
właścicielowi czy kierowcy. 
Żeby przekonać się czy 

skargi naszych czytelników 
są uzasadnione, po •tanowi li_ 

śmy sprawdzić podane w li­
stach fakty. 

Na postoju przy Pl. Komuny 
Paryskiej oczekują na klientów 
4 ~aqażówki. 

- Mam do przewiezienia z 
roqu ul. Wólczańsl<iej 1 Andrze 
ja na ul. Sieradzką przy Pl. 
Nlepodleqłości dwie skrzynie 

waql ponad 100 kq. Ile kosztuJe 
ten kurs7 - pytamy właścicie­
la taksówki baqa:towej nr 14, 
ob. Romana Wiewiórę. 

- 40 zł - pada bez namysłu 
odpowiedź. 

Za identyczny kurs ob. Jó­
zef Pietkiewicz (taksówka 
bagażowa nr 5) zażądał „tyl­
ko" 90 zł. 

tódt- f ahryczna 
W łódzkiej DOKP odbyła sł• 

konferencja przedstawicieli u­
rzędów, instytucji oraz społe­
czeństwa, poświęcona wnios­
kom w &prawie letniego roz-

. kładu jazdy na rok 1954. 
1;rostr z. t7go ~1osek - z Obecni składali propozycje i 

~olczans~!eJ na S~eradzką u życzenia pod adresem kolei, do 
Jednego kierowcy Jest 10 km tyczące zmian jakie należało-­
a. u drugiego aż 22 5 k~ - by wprowadzić w nowym roz• 
J:>iorąc za ~odstawę obow•ązu kładzie jazdy dla wygody po­
Jący cennik. Tymczase~ ra- dróżnych, a zwłaszcza świat.a 
chunek za taki kurs me po- pracy i uczącej się młodzieży. 
winien przekroczyć 25 zł. W toku obrad podano do wia 

Można by są­
dzić, Iż w ten 
sposób sprawa Pogot. Ratunkowe 254-44 
baru mlecznego I Straż Pożarna 8 COifld~te?KiEl>Vf 

por. g. 10.30, 12.10: 
26.10 f;!. 14.30, 16.30. 
18 30, 20.30 

Za przewiezienie 2 stoli­
ków pod radio i biurka z 
Przejazdu na Pl. Niepodle­
głości właściciel taksówki ba 
gażowej nr 2 Henryk Moro­
zowski zażądał 60 zł. Uprze­
dnio pytał nas czy to trans­
port państwowy czy prywat­
ny, najwidoczniej dla insty­
tucji pań5'twowej stosuje.„ 
pewne ulgi.. Tę samą cenę 
(60 zł.) za identyczny kurs 
„7aśpiewał'' właściciel tak­
sówki bagażowej nr 8 ob. 
Konstanty Kajszczarek. 

domoścł, Iż w pierwszych m1e· 
slącach przyszleqo roku roz• 
pocznie się przebudowę dwor· 
ca Łódź-Fabrtczna. Na czas 
trwania robót, część pocłąqów 
będzie skierowana na stacj9 
Łódź-Chojny I Łódź-K~llska. 
Stamtąd też nastąpią odjazdy. 
Dotyczy to w pierwszym rzę­
dzie pocląqów, kursujących w 
czasie nafwlększeqo nasilenia 
ruchu, tj. w qodzlnach rannych 
I popołudl'lowych. 

I)_, na dwnrcu zosta Kom. Mle,lska MO 253-60 

' 

la załatwiona. - Miejski Ośr. Infor. 159-15 
Oka>'uje się jed-

/ nak, że formal-
(110 noścl spełniono Tll"\„ rrrn.... 

-;;:;;;;;;;~== , jedynie na papie '9:1>"9" • .a&.• 
rze. 

W barze Dv.orca Kałlskleqo 
nadal nie można otrzymać ani 
mleka, ani pc-slłków przyrządza­
nych na mleku. 

Wtajemniczeni twierdzą , że 

NOWY (Więckowskiego 
15) g. 15 „Opowieść o 
Turcji", g. 19. „Dziew 
czyn a z dzbanem"; 
26.10 g. 19 „Dziewczy 
na z dzbanem" 

MUZEUM SZTUKI w ŁO­
DZI, ul Więckowskie­
go 36. Wystawy stałe: 
malarstwo polskie, ob­
ce I tkactwo. Wystawy 
czasowe. Sztuka Dale­
kiego Wschodu. Godzi­
ny otwarcia: codzien­
nie opr"ócz poniedział­
ków od 9-15. w czwart 

ki od 15-20. w nie­
dziele od 10-15. 

MAJA (Kilińskiego 176) 
„Pieśń tajqi" g. 14.30, 
16.45, 19, por. g. 11; 
26.10 g. 17. 19 

ZACHĘTA {7.1;lerska 26) 
„As wywiadu" g. 16. 
18, 20, por. g. 11; 26.10 
g. Hl, 20 . 

DWORCOWE „Nowy sta­
dion", „Chwat" PKF 
43-53 g. 16, 17, 18, 19, 
20 21, 22 

REKORD {Rzgowska 2) 
„Iwan Groźny" g. 16, 
18, 20, por. g. 11; 
26.10 g. 18, 20 

ROMA (Rzgowska nr 84) Dyżury aptek 
„Dwaj panowie F" g. 
14, 16, 18, 20; 26.10 
g. 18, 20 25.X. (niedziela): 

A przecież każdemu wia­
domo. że z Przejazdu (nrzy 
ul. Kilińskiego) na Pl. Nie­
podległości nie ma 12,5 km 
j<ik wyliczyli właściciele tak­
sówek. 

Powyższe zmiany powinnf 
uwzględnić w swych planach 
na rok nrzyszły przedstawicie­
le MPK (których nie było na. 
konferencji), ze względu na ko 
nieczność zmian w ruchu tram 
wajowym. 

Dworzec Łódź - Fabryczna 
przebudowany będzie w ten 
sposób by mógł przyjmować 
pociągi elektryczne od strony 
Koluszek. 

KZG posiada zbyt małą marżę 
zarobkową na tych daniach I z 
teqo też powodu nie kwapi się z 
uruchomieniem baru mleczneqo. 

(s) 

IM. ST. JARACZA (Jara· l(,IJ\IA SOJUSZ ·(Nowe Złotno) k A5p~ekl nil 1 (Pablkal'llc 
16 I 19 l e • • ,,Grzesznicy bez winy" a ). nr 1 (Piotr ow cza 27·29) g. · " ska 127), nr 12 (Prze. 

„Kand/da", 26.10 g. 19 g. 15· 17· 19· por. g. 11 jazd 59l. nr 41 (Zlelo 
„Pieją koquty" - bi- BA!:.. TYK \Narutowicza 20) ~:~ta2~.[Jba.~~a/k;y~ "" 28), nr 36 (Llma.oow 

Ze skarg wynika, :f:e po- G 
zostali koledzv tej czwórl(l 1 __ o_l_o_n_e_._s_tr_z_v_ż_o_n_e 

lety sprzed. T
1

ajemnicza wyspa" g. śplaceJ królewnie" g. 'lklego 80~. 
POWSZECHNY (Obr. Sta- 4.3o, l6.3o. 18·30· 18.3-0 26X. (poniedziałek)~ 

l\ngradu 21) g. 11.30 I 20·30· por. g. 10·30· A t kl 4 {P J d 
K ÓI • 

1 
„ 12.30; 26.10 g. 14.30, SWIT (Bałucki Rynek 5) Pe : ur rie az 16 " r owa •Il eąu ' 16.30, 18.30, 20.30 „Córka marynarza" g. l9J. nr 7 !Wólczańska 371 

ANTYKI NA BOCZNICY stosują te same metody 
przy ustalaniu należności 71a 
kurs. Obowląrujący cennllt 
z reguły jest Ignorowany. Nan 

Rewizor 
Czytelnik ob. :A. 

Stały sobie na bocmłcy ZPB 
Im. Stalina - Zakład D - dwa 
waąony kolejowe. Dłuqo 11taly, 
bo od 1947 r. N\\(t •lę nimi nie 

Interesował. 
Deszcz I ząb cza 
su spowodował 
.rnlszczenla. Dre­
wniane częłc1 
przeqniły, t:elaz­
ne zardzewiały. 

g. 19.15 „Czamfeckl I MŁODA GWARDIA (ZJe- 16 l8 20 por g Jl nr 44 (Piotrkowska 225) 
/eąo :to/nlerze", 26.10 fona 2) „Urwis Gawro- 13; 26:10 ;.•nt,;nf ·lwa: nr 18 (Zgierska 146), nr 
nieczynny h „ 14 16 18 0 nowlcz ąniewa się" g. 22 (Noworkl 12), or 34 

MUZYCZNY (Piotrkowska c • g. • · · 2 18 20 · (Wojska Polskiego 116) 
243) 15 15 I 19 15 por. g. 10, 12; 26.10 · nr 35 (Dąbrowsk\eno 

Sądzfmy, fe Wydział Ko­
munikacji nie przejdzie nad 
t:rml faktami do porządku 
dziennego l ukarze wtnnych 
poblerani3 nadinJernych 
cen za przewóz bal!"ab'. 

zwraca uwarę na ponowne wzmo• 
tenle się handlu biletami kino­
wymi. 

g. · · „Zakl9ta narzeczona" TATRY (Sienkiewicza 40) 24 hl "' „Kraina uśmiechu" - 4 1 Fakty takle zauwałyl m. ID • 
przed kinem „Włókniarz" w 
dniach 20 1 n bm., 1dy wy•wfe• 
tlauo tlim „Rewizor''. Na zwró-t 
conj\ uwagę został przez cbullga• 
nów obrzucony •tekiem -wyzwisk~ 

ost- dni. 26.10 nleczyn- g. 1 ' 6, 18, 20 „Sluby kawalerskie" g. AS nr 41 (Al. Kośclu· 
ny MUZA (Pabianicka 173) 14, 16, 18, 20, por. g. szkl 48) dyżuruje co-

„Panna bez posaqu" 11.30; 26.10 „Statek PU dziennie. 
MAŁY (Traugutta nr l) g. 16. 18, 20, por. g. 11 łapka" g. 16, 18, 20 

g. 19.15 „Rodzinka" „Goal"; 26.10 g. 18, 20 WISt.A (Przejazd nr 2) DY2UR POŁOZNICZ0-
26.10 nieczynny Pl~Nł~~) JF~~n~lszk~i- „Maksymek" g. 14, 16, 2:,~~E~~~~~!~~N:0 20 

Zb. Skb, 
Po 2 łatach -

w 1949 r. - ro­
zebrano waqon­
platformę, zosta 
ły tylko 2 koła z 
osiami, niby dla 

• wymiany do dru 
qleqo waqonu, 

Interweniowano w tej sprawie 
u zawkdowcy bocznicy, w war­
sztatach remontowych Zakładu D 
I wszędzie qdrle tylko mo:!:llwe 
- n I estety bn. rezultatu. · 

„ARLEKIN" (Plotrkow- sl7a 19 " a o g. 11' 18, 20, por. g. 10, 12; szpital Im. dr. Maduro-
k 152 ) 1" 1 17 • · por. i- ; 26 10 g 14 16 18 20 8 a g. " 26.10 g. 17, 19 g. ·22 Anna Karen'ina'l wlcza - ul. Krzemieniec 
„Złota rybka", 26.10 POLON'A (Piotrkowska " . ka 5; od godz. 20 rlo 8: 
nieczynny 67) „Tajemnicza wys- Wt.OKNIARZ (Próchnik~ szpital Im. M. Curle-Sklo 

pa" g. 14. l6, 18. 20. 16) „Admirał Uszakow dowsklej ul curłe-„PINOKIO" 
16) g. 12 I 
Sarmlko", 
czynny 

(Kopernika 
17 „Pleśń 
26.10 nie-

por. g. 10, 12· - 26.10 g. 13.30. 15.30, 17.30, Skłodowskiej IS. · 
I Pięknym Jest hasło „Odpoczywaj w kłnłe", 

Gc•!'SZe - teorię zastosowa6 w czynie. 
Najlepsze hasło bowtem na nłc zda Ilię, 
Kiedy biletów zabraknie Ju:f: w kasie. 

g. 14, 16, 18. 20 19.30, - por. g. 9.30, 26.X. Od godz. 8 do 20: 
PRZEDWl0$NIE (żerom· 11.30; 26.10 g .. 13.30, szpital Im. dr. H. Wolf. 

sk!ego 76) „Express 15.30, 17.30, 19.30 ul. Łagiewnicka 34; od 

W kasie nie było, ale trochę dalej 
Błletów każdą Ilość aprzedawaU. 

Do dzlsleJszeqo dnia atoli\ te 
dwa „antyki" I chyba znlszcze)a. 
do reszty, je:tell nie zafmie się 
nimi komls)a 2;/omowa. (s) 

CYRK nr 1 „Cyrk wczo­
raj I dzli". Początek 
g. 19.30. W niedziele 
g. 15.30 I 19.30. 

Moskwa - Ocean Spo- WOLNOSC (Przybyszew· godz. 20 do 8: szpital 
kojny" g. 16, 18, 20, I sklego 16) „Admirał Im. M. Curle-Skłodow-
por. g. 11; 26.10 g. 18, Uszakow" - g. 14.30, sklej - ul. Curle-Skło-
20 16.30, 18.30, 20.30 - dowsklej 15. 

Wniosek zał z tego: jut najwy:f:na pora 
By do „Włókniarza" przysła.6 r ew i z o r at.„ 

JEŻ. 

SPRZEDAM samochód _, ~ RADIO dobre na lampach 

Posz,,k1·wan1· „Opel-Olimpia" górna. - FABRYKA CUKROW metalowych sprzedam -
,u. Stan bardzo dobry. Łódź Nawrot 81-4 

Pabianicka 85, oglądać OPTIMA" 1 SPRZEDAM kredens po-
Pracownicy Dnia 23 bm. zmarł przeżywszy lat 30 

S. t P. lnżYnierowie lub technicy, obeznani z robo­
tami kllmatyzacyjno-wentylacyJnyml, wzglę­
dnie mechanicy oraz st. księgowy do księgo­
wości kosztów własnych potrzebni. Zgłoszenia 
do Przeds. „Urządzenia Kllm~tyzacyjne" Łódź, 
ul. Traugutta 4. 2835-K 

Agrotechników na stanowiska st. lnstrukt<ł­
rów I instruktorów agrotechnicznych - upra­
wa lnu zatrudni na terenie powiatów woj. 
łódzkiego Łódzkie Przedsiębiorstwo Skupu 
Surowców WłókłenniczYch 1 Skórzanych. Re­
flektuje się na siły pierwszorzędne pod wzglę• 
dem moralnym i zawodowYm. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Personalna - Łódź. ulica 
Zgierska 73. 2797-K 

G\iiwnego mechanika względnie technika z 
długoletnią praktyką i gł, księgoweg-o zatru­
dnią Zakłady Przem. Dziew. łm. W. Głaze­
wsk\ego w Łodzi, ul. Krzemieniecka 2. 

Majstra 11a. wykończalnię samodziałów (apre­
tura) ł l<On\Toiera technlczne~o na surowce 
jedwabne, Wt\niane i ba.welnlane oraz aore­
turę :>:atrntlni S116łdzfelnla Fa.rbia.l'!lka w Wi>l'­
szawfe. Oferty z ivclorysem składać do Biu­
ra O!dOs7eń „Prasa." w Wal'!l-iawle ul. Po­
znańska 38 pod „Spółdzielnia Farbiarsl<"~''. 

2834-K 

od godz. 13-14 " kojowy nowoczesny. -
SPRZEDANI nowY pokojo zakupi natychmiast platformę dwu- Przybyszewskiego 122 
wy kredens (orzech). - konną w bardzo dobrym stanie. (Naplńrkowsklego) Dłłl' fnł. JERZY HANISZ 
Wiadomość ul. Przyby- \ I szewskiego 5 zakład sto- Oferty nadsyłać do 27 bm. ul. An- RADIO wysokiej klasy 
larskl (12152-G) . wraz z adapterem i;iprze-
FORTEPIAN ,,Bechstein" drzeJa Struga nr 61 z napisem dam Armil Czerwonej 24 

sprzedam lub zamienię „Oferta". 2807-K m. 2 (12723-G) 
na pianino, Zdrowie ul. SPRZEDAM radio „Aga" 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
z kaplicy Starego ·cmentarza przy ulicy 
Ogrodowej nastąpi w poniedziałek 26 
bm. o godz. 17. 

Syrokom!J 7 m. 8 z okiem magicznym, wó-
SPRZEOAM maszynę dam zek spacerowy (bliźnia· 

żona, dzieci, rodzice f rodzina. 

ską bębenkową „Slnge- SPOŁDZIELNIA PRACY CHEMIKOW czy). maszyn~. gablneto-
ra", Poludniowa 13-7 wą „Singera . Wojska 
CONTAX II sprzedam - „X E N O N" , Polskiego 11-la 

PRACA 

stan bardzo dobry. Ofer SPRZEDAM futro łapki I GOSPOSIA potrzebna. -
ty pisemne Biuro Oglo- Łódl, ut Killńsklego 180, tel, 256·68 karakułowe, stan bardzo Zgłoszenia Moniuszki 11 
szeń Piotrkowska 96 pod ZAWIADAMIA, że uruchomiła w Łodzi dobry. Brzeźna 12-5 m. 6 (12099-G) 
"

12248
" przy ul. Andrzeja Struga 1, II piętro LOKALE • POTRZEBNA modystka. SPRZEDAM maszynę do 

szycia „Singera". Wlado- „USŁUGOWE LABORATORIUM ANA- Zgłoszenia, Stalina 39 
mość Stalina 60-19 LITYCiNE", które przeprowadza analizy ZAMIENIĘ: duży pokój, POTRZEBNA pomoc do-
SPRZEDAM maszynę „Sin surowców, półfabrykatów i gotowych wy- używalność kuchni na mowa na stałe lub do-
g " bi t W h bó h 2-3 pokoje z kuchnią chodząca, Jaracza 36a era ga ne ową. sc o ro w c emicznych. 2738-K 11 dnia 57 m. 56 prawa of . ._ ___________________ ;,(odcinek Piotrkowska od m. 

SAMODZIELNA pomoc do 
mowa do rodziny z trzy­
letnim dzieckiem potrzeb 
na. Narutowicza 40-5, 
tel. 167-24, Zgłoszenia po 
południu (12988-G) 
DYPLOMOWANA nauczy. 
clelka udziela lekcji gry 
fortepianowej. Próchnl· 
ka 23-28 parter 

RO!NE 
II wejście Jaracza do Nawrot, I płę POTRZEBNA pomoc do-
WOZEK_d_z-le-c-lę_c_y_g_ł_ę_b-o- tro !ront). Oferty pisem chodząca na kllka go- ZDJ,CIA do leglt. wyko· 
ki (częstochowski) sprze- OSZCZĘDZISZ ne Biuro Ogloszeń Piotr- dzłn dziennie. Wlęckow- kn~jde ,na poczekaniu Za· 

kowska 96 pod ,,12113" ,s„kl_.e;;:;g;,,o=5.,,8,__-..,.7'------ a otograrlczny Zlelo-dam. Szara 4 m. 7 przy ok ł 50 ł lni j na 6 (pod ń l Bednarskiej o o proc. opa u, uszcze a ąc zaraz POTRZEBNA pomocnica w rze . 
MASZYNeo gabinetową olma i drzwi W ZGIERZU w śródmleś- domowa. Piętak. Mlckle- ZA Cifiig( mojej żony !re-

" clu poszukuję pomlesz- wicza 8 m. s ny primo Wolak z d, 
„Singera" damską sprze pastą „I D E A L" czenla na gabinet Jekar- K 
dam Wschodnia 15-19, Ini k d . ż d 

1 
ski. Oferty Biuro Ogło- POTRZEBNA pomocnica d rzyp3w nie odpowla· 

lewa oficyna III piętro. uszcze one o na i rzw1 mo na owo - szeń Piotrkowska 96 pod domowa z umiejętnością t am
1
. . 

5
N
4

aslelskl, Naru-
nie otwierać i zamykać w ciągu kilku lat „12495„ gotowar>la. Dom lekarza, _ow cza (12950-G) 

SPRZEDAM samochód - w niczym nie umniejszając uszczelnienia, 3 osoby. Referencje ko- KRAWIEC przyjmuje po-

0 f 
• b „Opel Kapitan" ul. Pa- ZAMIENIĘ: mieszkanie 2· nleczne. Moniuszki 1-6 prawkl. reperacje. Piotr· f! O~Ze n J 8 d ro 0 e wła 4 (12515-G) Żąda.ć we wszyst~ich uspołecznionych pokojowe z wygodami na Zgłoszenia od godz. 13-, kowska 19 poprzeczna o-

MOTOCYKL DKW 200 drogenach, mydlarmach i sklepach z ar- 2-3-poko,lowe nowoczes 16 ' (12924-0) ficyna Wojciechowski 

5 
sprzedam. Stan bardzo tykułami gospodarstwa domowego, „Sa- ne. Tel. 150-10 

PRZEl>AM domek muro dobry. Teł. 143-86 I mopomocy Chłop5'kiej" oraz PD Ti CDT I ZAMIENIĘ; mleszkari\e .po NIERUCHOMOSC wany (4 Izby wolne) przv ' ' ' . ' W 
tramwaJ11. Wfadomo~ć SPR~.EDAM- maszynę „Sin Producent na prawach licencji: ~~~ ~ 1~1~ch~~o~k n~s~~: CHRYZANTEMY NA GROBY 

WYDZIER2:AWI"' szklar- AJ. Koścl11szkl 27 m. 7 gera gabinetową Ka- Chemiczna Spółdzielnia Pracy Alfa" dobne w Łodzi Oferty pl "' --· - - mlenna 18 50 poprzecz " ' · ed j · k" h nie ogrodnlc?.e. Łódź, ul. SPRZEDA"' ogrńd 6.000 na oficyna Ii piętro Pruszków, ul. Niecała 3, teL 23-65 semne Biuro Ogłoszeń sprz a e PO nts 1c cenach Zarząd Zie-
Łodzianka 38 m kw. l:>llsko tramwafn Piotrkowska 96 pod leni Miejskiej w Łodzi w swych zakła-

O!!rodzon:v oraz domek RADIO z adapterem sprze „12608" 
SPRZEDAM plac zadrze- rn mieszkania wolne). - dam. Targowa 39 m. 32 ~--------- dach: 
wlony o pow. 1800 m Wlflrlomość Sa.11nek 6 POKOJ z kuchnią, przed-
kw w Piotrkowie ul. Ja Rnlifń-.td ll?RQR.r.l SPRZEDAM szafę trzy· WYTWORNIA FILMOW FABULARNYCH pokój, wygody w cen 1) Ruda Pabianicka, ut Cbyloflska 4, 
g1elońska 10. W!aciomośt< drzwiową, łóżko Jasne z trum zamienię na równo 
u w·arniclela zam. w SPRZEDA2 materacami, biurko I In- ZAKUPI rzQdne. Dzielnica obojęt- 2) Park Mlckłewfcza, ul. Zgierska 13'7, 
Piotrkowie ul. Rycerska ne. Tel. 116-47 na. Oferty pisemne Błu- 3) Park 19 Stycznla, ul. Smugowa 21, 
nr ll m. 14 WOZI<! ~lehokle. qpace SPRZEDAM nowy błam włosy naturalne W kolorze ciemnym. ~~ g~łc;;~~ń r~~lf{~fWSka 4) I Zakład ProdukcJl Roślin, ul. Wojska 
SPHZEDAM dzlałk<> leśna krńwl<ł na łnf.vqk11c~ kul. nutriety, Kilińskiego 131 I -- ...'.!.-_ I 

v owvch rowerki u?.lerlP m 23 z ł ~ sł d dr Łódź Ł k PRACUJĄCA -k j. Polskiego 83 w :;0~· r,fnlkach k. Łortz1: re tarlne rasony. nhn17n -·--------- g asza„ ę po a esem: , ą o- poszu u e • 
orer ty pisemne Biuro ne ceny. polAcA Roman PIEC pokojowy stałopal · wa 29 do Działu Zaopatrzenia od g. 10-1„. pomieszczenia subloka- S d ż odb i O"t~ ~ Pl t k k 96 „ torskiego. orerty plsem prze a ywa s „ w godz1'nach 7.30-~ „~ze" o r ows a l.łnkowskl, Plotrknw<1kA ny emaltowany do sprze· "' pod .• 1Z53i'' nr 120. (.12543 G) dania Zwlrkl 28-10, 2833-K ne Biuro Ogłoszeń Piotr- 15.30 codziennie, w sobotę 7.30-13.30. 

·----·-----------..;;.:;~~~ kowska 96 pod „12698" ~X.~~~~~~~~~~~~~~~~~-
.&.ODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 48 '1 



Wizyta radzieckich sportowcćw 

Piłkars~d m=strz ZSRR 

~pa~tak · . , Zrozumieli swoie błędy S lońce świeci jak za na;~ 

1 zespoi szłan~\słow 

p:z~~z~d:lesl~~ ~~~~,::~ Od podstaw budu1·ą sport 
l'rzyjaźni Polsko-Ra<lzlecklej przy 
będą do Polski sportowcy ZS·RR, 
aby wziąć udział w przyjaclel-

lepszych wiosennych 
dni, dym leci z kominów 
prosto w górę, co znaczy, że 
wiatru nie ma. O tym sa­
mym świadczą latawce, któ­
re nie chcą latać i spokój~ 
nie leżące na 'Ulicach śmie­
cie. 

lu! do kotla koksu ile tytko 
.się zmieści. 

Cieplo, gorąco, kaloryfer11 
dyszą i dyszy starszy refe­
rent Dyzio. Spojrzawszy na. 
młodszego referenta, który 
ocieral pot z czoła, Dyzio 
lciągnąl marynarkę. Maszy­
nistka Zosia rzuciła mu zle 
spojrzenie i bąknęła coś o 
demokrntycznym savoir­
vivrze poczem westchnęta i 
spojrzala na koleżankę sie­
dząca najbliżej kaloryfera. 
Tamta jak urzeczona wpa­

trywala się w szefa zawija­
jącego rękawy koszuli po· 
wyżej lokci. 

~~~o!~':~~ac:ol~k~~~~kanlach ze w zakładach im. Józef a Stalina 
W skład ekipy sportowej ZSRR, 

której przyjazd spodziewany jest 
w przyszłym tygodniu, wejdzie 
piłkarslti mistrz Związku Radzlec 
kiego - moskiewski Spartak o­
raz zespół sztangistów. 

O błędach organizacyjnych i złym stylu pracy niektó­
rych kół Z. S. Włókniarz pisaliśmy już kilkakrotnie, a 
zwłaszcza szerok-o omawialiśmy działalność kola sp0rto­
wego przy zakładach im. Stalina. 

Czy się w tym kierunku coś zmieniło? Czy robota na­
reszcie ruszyła? Spartak będzie gościł w Polsce 

dwa tvgodnie i rozegra trzy me­
cze z czołowymi drużynami pol­
skimi, a następnie wyjedzie clo 
Bułgarii, Drużyna sztangistów 
radzieckich rozegra klll<a towa­
rzyskich spotkań i da kilka po­
kazowych występów, 

Smysłow 
z Botwinnikiem 
walczyć będą 
o misłrzos!wo świata 
w szachach 

ZURICH. - Na międzynarodo­
wym turnieju szachowym kandy­
datów o prawo gry z mistrzem 
śvftiata, Botwinnikiem (Związek 
Jta.dziecki) rozgrywano partie o­
&tatnlej rundy. 

Zdecydowane 11:wydęstwo od­
niósł arcymistrz Smysłow (ZSRR) 
zdobywając 18 piet. I prawo gry 
z Botwinnikieln (ZSRR) w meczu 
o szachowe mistrzostwo świata. 

Miejsca 2-4: podzielili Bron­
•ztein (ZSRR), Keres (ZSRR) i Re 
szewsky (USA) - po 16 pkt. Pią­
te miejsce zajął Petrosjan (ZSRR) 
- 15 pkt. 

Nad uchwałą CRZZ 
obraduje plenum 
Zw. law. Włókniarzy 

Zagadnienia kultury fizycz· 
nej w świetle uchwal CRZZ 
- oto temat, nad którym o­
bradować będzie plenum Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Włókniarzy w poniedziałek 26 
bm. 

W obradach wezmą udział 
przedstawiciele Zarządów 
Okręgowych Zw. Zaw. Włók­
niarzy oraz rad zakładowych 
większych zakładów pracy. 
Obrady plenum odbędą się w 
ośrodku szkoleniowym Zw. 
Zaw. Włókniarzy, Plac Zwy­
cięstwa 13 o godz. 14. 

Wyniki czwórmeczu 
s~ałkówki 

W czwórmeczu siatkówki mę­
skiej rozgrywanym w hali MDK 
odbyły się wczoraj pierwsze dwa 
spotkania. AZS-A WF (Warsza­
wa) pokonał Spójnię (Łódź), kt61·a 
wystąpiła zamiast Gwardii. (Gd.), 
w stosunku 3:0 (15:5, 15:4, 15:2). 

AZS (Łódź) pokonał AZS (Gli­
wice) 3:1 (t5 :17, 15:6, 15:9, 15:4). 
Poziom na ogół słaby, Dziś do­
kończeni e czwórmeczu, 

W RADZIE OKRĘGO­
WEJ Włókniarza z roz 
mowy z sekretarzem 

Jóźwiakiem i instruktorem. 
Zieniewiczem dowiadujemy 
się, że w Komitec:e Dz'el­
nicowym Fabrycz„,a odby­
ły się ostatnio już 2 odprawy 
z przedstawicielami Rady 
Głównej i Okręgowej ZS 
Włókniarz, poświęcone uspra 
wnieniu pracy koła. Wyło­
niono nowy aktyw działaczy, 
który by potrafił pchnąć tę 
pracę na inne tory. 

* * * 
W DZIELNICY Fabrycz­

na• zastajemy oT'lrócz ob. Do­
browol&kiego z Wydz. Propa­
gandy również ob. Janikow­
skiego, obecnego przewodni­
czącego koła sportowego przy 
zakładach im. Stalina. 

- Popularyzacją i umasowie 
niem kultury fizyczne! w zakła­
dllch im. Stalina nie lnteresulą 
się dyrekcj„, ' ani lMP od za­
rządu dzielnicy począwszy, a 
na qrupach ZMP-owskich skoń­
czvwszy - mówi ob. Dobrowol­
sk 1. 

- To, że II rzut marszów 
jesiennych właściwie się nie 
u<lał. to nie tylko wina startu­
jących. Młodzież przy&zła, ale 
zastawszy lokal dzielnicowy 
ZMP zamknięty na kłódkę, 
pokręciła się, popatrzyła i 
zniechęcona odeszła. 

- Czy jest ktoś w zakła­
dach. kto specjalnie si.ę spor· 
tern interernie, popularyzuje 
go i popiera'? 

- Owszem, takim właśnie 
działaczem je~t kierownik 
tkalni pn:.v Zakładzie „C" 
ob. Urb~niak. To prawdziwy 
entuzjasta ~portu - mówi se­
kretarz Frankowski. Mło­
dzież z jego sali uprawia 
soort ; wyko1mje normy pro­
dukcyine. W spartakiadzie 
zakładowej grupa Urbaniaka 
zrlobyła I miejsce. Kierownik 
Urbaniak z11 rękę zaprowa­
dzi na boisko. 

- Jak często prowadzi tre 
ningi in-struktor w. f. Domi­
niakowski 

Domini.akowski, jakby prze 
czuwając, że o nim mowa, 
wchodzi do pokoju i dodaje 
ciekawe uzuoełnienia. 

- Najtrudniej jest ml za­
chęcić do sportów robotni­
ków z przędz:;ilni i tkalni. 
Jes~ tam przede wszystkim 
element wiejski - dziewczę-

Włókniarz zapomina 

o swoich hokeistach 
mistrzach Polski juniorów 

Sekcja hokejowa Włókniarza Czas jut, żeby kierownictwo 

ta rosłe, silne. Aż się serce 
kraje, że sport ich nie obcho 
dzi. Zrażają się tym. że po 
pierwszych ćwiczeniach bolą 
mięśnie, choć uprzedzam je, 
że tak musi być z początku. 
Z pracownikami ślusarni, to­
karni, oddziału elektryczne­
go je~t znacznie łatwiej. 

- Czy w grupie regular­
nie uczęszczającej na trenin­
gi jest młodzież rokująca 
nadzipie sportowe? 

- Naturalnie. Np. taki to­
karz Paluszewski, ślusarz 
Anders, elektryk Fercho ma­
ją już newne osiągnięcia w 
lekkoatletyce. Również Ra· 
packa, pracownica z Zakła­
du „C". pilnie trenuje. Za­
powiadała się na niezłą ko­
larke, a jej młodsza koleżan­
ka Zakrzewska jest mistrzy­
nią juniorek w dysku i wi­
cemistrzynią w kuli. Z piłka­
rzy wymienię tokar7a K~r­
piń~kiego, kaoitana drużvny. 
ambitnego bramkarza Wa- I 
chulę i dobrego strzelca 
Krawczyka. W trampkarzach 
wyróżnia się 16-letni Jana­
kowski. Ale to wszy:.tko ma­
ło, mało! 

* * • Z normami na SPO to 
w ogóle osobny roz­

dział - oświadcza energicz­
ny instruktor. Co mi z tego, 
że w wykazach ·mogę podać, 
że taka to, a taka liczba za­
wodników uzyskała SPO. Oni 
zdadz.ą normy, a t>o\e~ lak-

Koszykarze Bułgarii 
zwyc;ętają CWKS 
61:44 
Międzynarodowe spotkanie 

w koszykówce męskiej roze­
grane w Warszawie pomiędzy 
Lokomotłv (Sofia) i CWKS 
zakończyło się ZWYClęstwem 
Bułgarów 61:44, do przerwY 
29:21. 

Krak-Owskie spotkanie 
pingpongistów NRD-
4:1 dla Polski 

W Krakowie pingpongiści 
NRD rozegrali swoje kr.ecie 
spotkanie w Polsce. Nadspo­
dziewanie dobrze grały tym 
razem Guzikówna i Szm.idtów­
na, które wygrały po dwa 
spotkania. Uległa natomiast 
swojej przeciwniczce Heinry­
chówna, na skutek czego wy­
nik: meczu brzmi 4:1 dla Pol­
ski. 

9!łlAl>IO• 
łódzkieqo, chociaż jest w lidze, ocknęło się z letniej drzemki i 
nie myśli o zbliżającym się sezo- stworzyło swojej młodziaty ho· 
nie. Trener Król jest teraz zajęty kejowej takie warunki, w jakich 
piłkarzami i to qo tłumaczy do z chęcią 1 z zapałem wzięłaby NIEDZIELA, 25 PAżDZIERNIKA 
pewneqo stopnia. ale samo kie· ona kije hokejowe do ręki I roz-
rownictwo nic nie robi w tym kie poczęła racjonalny treninq przy- 8.20 Muz. r en,. ll.5.'i , Nowe na­
runku, żeby przyqotować druży· qotowu)ąc się do przyszłych roz grania". 9.25 „Wieś tańczy i śpie 
nę do sezonu. qrywek o mistrzostwo liqi. wa". 9 40 Dla dzieci w wieku 
Weźmy dla przykładu powstałą przedszk. 10.10 Poe?ia ł muzyka. 

by wiatrem powiał - nie wi­
dzę ich więcej na boisku. 
Tracę ich dla sportu. Takle 
zdawanie norm niewiele jest 
warte. . 

- To bardzo cenna uwaga. 
Dyskusja jest zakończona, 

a najbliższa prz:y&złość po­
każe co zdziała kolektywna 
praca nowego aktywu sporta 
wego zakładów im. Stalina. 

Em es. 

Reasumując - znowu jest 
bardzo cieplo, a termometry 
umieszczone na zewnątrz 
okien wskazują w slońcu 20 
stopni powyżej zera. 

- Cieplo cieplem, a za· 
rządzenie zarządzeniem 
rzekl ten i ów obowiązkowy 
palacz i kiedy na kalenda­
rzu wybil 15 października -

- Niedobrze mi - rzekla.. 
Zosia podskoczyła do niej: 
- Odwróć się, nie patrz ..• 
- Mnie nie od tego, uff, 

Pierwszy dzień łróimeczu 
tu ;est gorąco, otwórzcie 
okna. 

Otworzono ostatnie, jesz• 
cze nie otwarte okno. 

Stal-Włókniarz-Górnik 
- Może byśmy poslaU po 

lody? - zaproponowal ktol 
nieśmialo. 

Projekt znalazl zwotenni· 
ków, zebrano pieniądze, prz11 
niesiono i zjedzono lody, 
temperatura obniżyła się o 
tyle, że referent Dyzio wto­
żyl marynarkę. 

W reprezentacyjnych zespo­
łach uczestników trójmeczu qim­
nastyczneqo Stal - Włókniarz -
Górnik nie brak najlepszych. Star 
tuje Rakoczy, świerzy, Horzonek, 
P. Gaca, świętek, Nowak i wielu 
innych należ<icych do czołówki 
qimnastyki polskiej. 

W konkurenc)ach mtsklch na 
czoło oqólneJ punktacji wysunę­
ła się drużyna Stali - 152 pkt. 
przed Górnikiem - 151,3 pkt. i 
Włókniarzem - 121,3 pkt. 

W pierwszym dniu trójmeczu 

Dzisiaj w sali MDK o qodz. 16 
rozpoczną się dalsze konkuren· 
cje i nastąpi zakończenie tr'óJ· 
meczu. 

- A właściwie dlaczego 
oni już palą? - zastanowila 
się nagle głośno maszynistka. 
Zosia. rozeqrano dwie konkurencje żeń 

si<ie - równo­
waznra i skoki 
oraz trzy mes­
kie - koń z łę­
kami, ćwiczenia 
na kółkach I sko 
ki. 

Humor w sporcie - Wlaśnie - podjęto dys·· 
kusję przeciez to po 
pierwsze niezdrowo, po dru· 
gie marnotrawstwo opalu. 
Szefie, prosimy to wnieść do 
dyrektora. (~ W konkl!ren· 

cjach żeńskich 
•dział t- ;orą tył· 
m q mnastyczld 

Stali i Włóknia­
rza. Obie kon!<urencje wyqrała 
~ist!"zyni Polski Rakoczy, a dru· 
qre 1 trzecie miejsca zajęły Swie­
rzy i Horzonek (obie ze Stali). 

- Po co zaraz do dyrek· 
tora, pójdę do palacza. 

- Racja. 
Z palaczem byla krótka 

rozmowa: 
- Panie zloty, po licha 

pan palisz w piecu, kiedy na 
dworze jest 18 stopni ciepla? 
Ludzie mdleją w biurze. 

W konkurencjach męskich Pa­
weł Gaca ma bardzo poważneqo 
współzawodnika w świętku (Stal). 
W ćwiczeniach na koniu z lęka· 
ml I w skokach Paweł Gaca (Gór 
nik) okazał się najlepszy I świę 

tek zajął druqie miejsce. Ale w I 
ćwlcnniach na kółkach pierwsze 
mltł/sce nalt1ży do Swi•tka. Popatrzci• "--lk u, 

Po t>l•t"'HSZ.'Jm dniu ..,. t>Un\<.\a- .„ o na n 'Il"' 
cli oqó\nel w konkurencji teń- Jo.k o.uty pTze:l::'\l'l.00. \ „gt6wk\" 
sklej prowadzi Stal maJąc t!0,7 Nie opulci meczu żadnego 
punktów, qdy tymczasem qlmna· Opuszcza natomiast„. dni6wkł. 
styczki Włókniarza zebrały 97,6 
pkt. (Korespondent) 

- Mnie nic nie obchodzt 
co jest na dworze i co jest 
w biurze. Ja mam zarządze­
'l\ie patić od 15 i palę od 15. 
Njech_ .1121 pan llrls11 le, bo 
zasypię. 

Tu 'Po.'1.a.~ za.go.Tm;; koks 
na szuflę i zaczął doTzucad 
do pieca.„ 

Z-T 
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- Za to twoje widać i słychać. O ile 
oczywiście, można nazwać wojowaniem pod 
rzynanie gardła po nocy 1 palenie żyw­
cem, 

Hirsch wbił w niego zmrużone oczy. 
- Robię to, po co tu jestem. Wojna jest 

po t-0, żeby zabijać, nie? 
„Whisky" przyglądał mu się uwazme. 

Hlrsch utył i ogorzał, zrobił się zwalisty, 
nabrał pewności siebie. Z każdego jego ru­
chu przebijało poczucie siły i znaczenia. 
Siedział rozwalony w krześle, paląc papie­
rosa i nie robiąc sobie nic z tego, że woda 
ścieka zeń jak z topielca „Whisky" wie­
dział, że ma przed sobą jednego z najb:;.r­
dziej osławionych zabijaków Korpusu Ek· 
spedycyjnego. 

cję. Nie oddawał nigdy honorów wojsko­
wych oficerom, patrzył im natomfast bez­
czelnie w oczy, Swych ludzi kw;itP.rowal 
po wsiach podejrzanych o sympatię do 
Vietminhu. 

Wszystkie wsie w Tonkinie porlejrzane 
były o takie sympatie. Hirsch miRł więc 
ułatwiony wybór. Co jakiś czas zapadał w 
dżunglę, skąd wyłaniał się po kilku dniach 
i spędzał tubylców na mecz piłkarski roz· 
grywany ucięty1ni głowami Vietnamczy· 
ków. Nie przyprowadzał jeńców, tylko mło­
di; kobiety. Zdarzało się, że dowódcy ok· ę­
gow, którzy uważali swe tereny za już spa­
cyfikowane, usiłowali go mitygować. Wzru­
szał ramionami i odpowiadał: 

- Wojna polega na zabijaniu, nie? 
Ponieważ sztab był tego samP.go zda­

nia, dawano mu spokój . Był dla sztabu wart 
więcej niż wieśniacy, których zabijał. 

Hirsch cisnął niedopałek na podłogę 
1 wstał. 

- No, dość tego! Gapicie się na mnie jak 
na raroga . Nie przyszedłem tu na pogwar· 
ki. Gdzie komendant placówki? 

Picot wybałuszył na niego oczy. 
- No, ruszże się! - wrzasnął Hir~ch. 

Zamelduj mnie u dyżurnego oficera. Nie 
po to mokłem przez całą noc w d7.ungli, 
żeby patrzeć na wasze gęby, Muszę 1a­
kwaterować ludzi. 

Picot trzasnął obcasami I wybiegł z izby. 

„Whisky" usiadł, podparł się i spoglądał 
na Niemca, Hirsch przeszedł się p~ro~rot· 
nie po izbie. Buchałii od niego para i kwaś­
ny zapach łaźni. Podszedł do okna i patrzył, 
jak st:-ugi wody spływają po szybie 

- Doczekałeś się swoich czasów - po­
wiedział „Whisky". tak niedawno sekcję hol<ejow<> M B 1 • 10.40 „Automatyz~cja w ocenie". 

Gwardii. Zawod· ecz w y om•u 10.50 Robotnicze ze~JJoly przed 
nicy już od mie· ł mikrofonem 11.10 „5:0 dla mlo· 
sią.ca trenują na dości". 11.40 Skrzynl<a Wszech· 
sali dwa razy na radio transmitU)• e nicy Radiowe1 12 04 Przegląd 

Hirsch zrobił karierę. Odznaczył się w 
kilku pacyfikacyjnych akcjach spadochro­
niarskich. W czasie jednej z nich zddał, 
odcięty od swo:ch, sformować oddział ko· 
mandosów z członków plemienia Hoa-Hoa, 
których buddyzm poróżnił z Vietminhem. 
Umundurował ich na czarno i przeszkolił 
w najlepszym hitlerowskim stylu Wkrótce 
zasłynął w całym Annamie i Tonkinie jako 
specjalista od trudnych zadań. Ki~dy ra­
nior.y syn dowódcy północnego teatru wo­
jennego wpadł w ręce Vietminhu, zwró~ono 
s:ę do Hirscha. Hirsch zapadł w dżunglę i 
po kilku dniach wrócił ·z ciałem porucznt­
ka, który zmarł mu w czasie transportu. 
Odbił go ze szpitala polowego Vietu, 
wyrżnąwszy w pień personel sanitarny i do. 
kończywszy wszystkich rannych Za odbi­
cie ciała bohatera został odznaczony krzY• 
żem wojennym przez samego dowó1cę, w 
czasie ceremonii uroczystego pogrzebu. 

Hlrsch odwTócił się . Za jego plecami taj­
fun giął do ziem.i korony drzew mango­
wych. Sciany domu trzeszczały jak rozsa· 
dzane przez pożar. Hirsch ziewnął 

I 
tydzień, a o ho- czasopism 13 30. (Ł) Koncert roz 
kelstach Włók· rywkowy w wyk ork. m'łndolin 

-. "" . niarza .nikt jesz- od nodz;ny .1 łl.)ft ŁRPR. 14.10 (Łl „z frontu walki 
cze nre pomy- , i 6ł V o chleb dla miasta". 14.30 (Ł) 

;:::: _ _ śl.al. ~h!opcy Transmisja z Bytomia meczu pił· 
~ - nie zniechęca- Ponieważ rozpoczęcie meczu karskiego o mistrz li ligi Górnik 
~ ją się tym i w Bytomiu Włókniarz _ Gór- (Bytom) Włókniarz (Łńdź) 

trenują jak mo 16.15 (Ł) „Na żołnierskim blwa· 
qą, ale takre trenlnqi są mało bu nik zostało przesunięte na go- ku" - aud. si muz. l~ 4fi (Ł) 
dujące. dzinę 14.30 przeto i godzina „Przed świtaniem" . 17.15 „z życia 

Czy nie warto się zaintereso· transmisji zawodów uległa ZSRR". 17.50 Koncert ork. 18.30 
wać tal<iml zawodnikami jak zmianie. „Na fal! humoru I satyry". l!l.45 
Szkup I Filipiak, którzy wchodzą , , , Koncert Chopinowski. 19.15 „Pyg 
w skład kadry n;irodowej lub Rozglosma. łodzka Polskiego malion" - komedia. 21.15 Felle· 
Baranowskim. Klibertem, Kar- Radła transmitować będzie po ton. 21.25 „Sl<rzydlaci żołnierze" . 
bow•kim i wielu innymi, którzy 

1 

cząwszy od godz 14.30 prze-

1
21.30 Melodie tan. 22.00 W lad .. 

w ub. roku przynieśli wielki Z'l· b' ł t'k . ' t sportowe z całe.1 Polski I lokalne 
pczyt Łodzi zdobywai<1c ml- !Cg ca ego SpO arna wpros 22.40 Wleczorn" ~erenada. 23.10 
strzostwo Polski juniorów? ze stadionu. Koncert orkiestr I solistów. 

I ŁODZKI EXPRESS lLUS'l'RQWAN'E: Dl'. 41 

Od tego czasu dowództwo tonkińskie trak_ 
towało go ze sz.crególnymi względami. Hirsch 
wykonywał zlecone mu zadania, ale w spo­
sób podkreślający swą wyjątkową sytua· 

. \ 
Słuchaj - odpowiedział - na wnjnie 

potrzebrti są prawdziwi żołnierze. Dlatego 
my, Niemcy, jesteśmy wszędzie gjiie się 
wojuje lub ma wojować. U Fra!lcuzć 1w czy 
u Amer~kanów. Ładnie byście wYg(lądali, 
gdyby me my. Połowa Legii to NieID\cy. 

„Whisl:y" wzruszył ramionami 
.- P_ołowa Legii to Nierrcy, ale p owa 

N1emcow w Legii to takie same f· ajery 
jak ja. Dali się nabrać. bo nie chc1Pli 
pieć niewoli albo be?robocia. Mają t' 
nę tak samo id.zieś jak ja. 

tie. d. nl 


